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braków  23 października.
świeżo odegrany akt dyplomatycznej tra­

gi-kom edyi na Wschodzie przez interwencyę 
komisarzów zagranicznych w sprawie powsta- 
ma hercogowińskiego daje najlepszą miarę, jak 
radykalnie zmieniły się stanowiska i role wszy­
stkich aktorów biorących w niej udział. Ileż 
tu od czasu pierwszego aktu odegranego w woj­
nie krymskiej i pokoju paryzkim zaszło zmian, 
ile sprzeniewierzeń przyjętym zobowiązaniom, 
jakie powikłanie intrygi, jaka niestałość w 
uczuciach, sympatyach i antypatyach? Anglia 
fanatycznie zakochana w nietykalności państwa 
ottomańskiego, dzisiaj nietylko ochłódła z tych 
uczuć,.nie tylko przyjęła biedną rolę w ko- 
misyi interwencyi mocarstw wobec powstań­
ców, ale z powodu niewypłaconych kuponów 
pierwsza występuje przeciw dywanowi, a w 
danym razie gotowa umyć ręce, gdyby na 
seryo pomyślano o rozbiorze Turcyi.

. Rosya natomiast zawsze tu pierwszorzędną 
odgrywająca rolę, i zawsze kierowana jedną 
namiętnością, zdąża do swoich celów nie gro­
źbą lub podburzeniem ludności współplemien- 
nych i współwyznawczych, ale przeciwnie wy­
piera się wspólnictwa z nimi, a podejmuje u- 
wieńczoną świetnym skutkiem wobec Polski 
przed stu laty taktykę przyjaźni i protektora­
tu. Francya miasto odnawiać przymierze za­
chodnie, aby przynajmniej w kwestyi wscho­
dniej okazać politykę niezawisłą, depce wa­
wrzyny swoje z wojny krymskiej, aby się przy- 
milić Rosyi zupełną uległością jej planom na 
Wschodzie. Zagadkowem jest dotąd stanowi­
sko Niemiec, nowego w tym dramacie wscho­
dnim aktora. Jeśli ręka ks. Bismarka przy­
czyniła się do wywołania zawikłań wscho­
dnich, tak nie w porę dla dwóch sąsiadów, 
to zdawałoby się, że uczyniła to jedynie dla 
dywersji aby uzyskać większą swobodę dzia­
łania w środkowej Europie.

Stanowisko tylko Austryi nie zmieniło się, 
jest ono bowiem równie chwiejnem i wycze- 
kującem teraz, kiedy Rosya sprawę utrzyma­
nia Tnrcyi podejmuje w ręce, jak było wów­
czas, kiedy przymierze zachodnie rokowało 
zmianę systemu europejskiego. Żadne mocar­
stwo niechce wysunąć się naprzód i żadne nie- 
chce być pominiętem w akcyi dyplomatycznej. 
Interwencya mocarstw między rządem otomań- 
skim a ludnością, która podniosła broń po­
wstańczą, była tak od początku prowadzoną, 
jak gdyby nikomu nie zależało na skutku tej 
interwencyi, chodziło tylko o zachowanie po- 
*°ru jakiegoś »reopagu europejskiego.

Komisya mocarstw europejskich nic doko 
nać nie mogła w tych warunkach i nic też 
nie zrobiła. Mogłaby skłonić do ustąpienia 
powstańców, przynosząc im rękojmie niezawi 
Mości czy autonomii. Lecz takich rękojmi mo 
carstwa nie zażądały od Turcyi, ich wymaga 
nia zadowolniły się mglistą obietnicą ulg, nie 
dających się przy najlepszej nawet woli wy-

opac. Dopokąd bowiem prowineye słowiań­
skie zostawać będą pod rządem tureckim, do­
pokąd Hercegowina i Bośnia nie otrzymają 
jakiegoś stopnia samodzielności wzorem Ser- 
ou, Czarnogóry lub Rumunii, te same finan 
sowe, polityczno-socyalne i wyznaniowe przy-

Cięśó Uteraoko-artystyczna.

czyny muszą sprowadzać ten sam ucisk ma- 
teryalny i czę9to spory i gwałty otomańskieb 
begów przeciw rajasom. Zapytać się przeto 
przychodzi, czy interwencya była podjęta na 
korzyść Turcyi, czy na korzyść powstańców, 
czy ze względu na nietykalność państwa Oto- 
mańskiego, czy ze względów humanitarnych, 
jeśli nie chrześciańskich w celu zabezpieczenia 
chrześcian tureckich?

W pierwszym i w drugim razie cel chybio­
ny; bo jeśli powstanie będzie stłumionem, Tur- 
cya sama raźniej jeszcze dokonałaby tego bez 

interwencyi dyplomatycznej, która bądź co 
bądź podtrzymuje ducha w powstańcach złu- 
dnemi nadziejami. Jeśli zaś powstanie prze­
dłuży się, działanie międzynarodowej komi- 
syi okaże się bezskutecznem.

Pierwsze to wystąpienie zbiorowe mocarstw 
po wielkich zmianach w systemie europejskim, 
po rozdarciu traktatu paryskiego, rozbiciu 
przymierza zachodniego i upadku Francyi, sta­
nowi dość niepomyślny objaw nowego syste- 
matu, któremuby chciano dać nazwę przymie­
rza trzech cesarstw. Jeśli gdzie, to właśnie 
w kwestyi wschodniej pewna równowaga trzech 
mocarstw zdawała się być łatwiejszą, gdyk 
tutaj tak bezpośrednio przewaga Niemiec nie 
daje się uczuwać. Mimo to jednak diametral­
na sprzeczność interesów sparaliżowała w za­
rodzie wszelkie wspólne działanie. Na akcyę 
dyplomatyczną zgodzono się jedynie, aby zmy­
lić potajemne działanie i układanie kart do 
dalszej gry, wreszcie dla zyskania czaBU. To 
też prawdziwa akcya w kwestyi tureckiej nie 
odbywa się tam, gdzie zasiada komisya mo­
carstw, ale w samym Stambule, gdzie Igna- 
tiew już bezwzględny pan sytuacyi zmienia i 
uzupełnia gabinet W. Porty, dobierając sobie 
najbardziej uległe narzędzia. Powstanie herce- 
gowińskie jest tylkó szczegółem w procesie 
rozkładu wewnętrznego Turcyi. Konsylium tu 
zbyteczne, bo chory człowiek oddał się już 
całkowicie w ręce jednego lekarza, który zo 
stawia chorobę jej naturalnemu przebiegowi, 
pewDy, że zakończyć się ona musi bliskim 
zgonem.
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(R.) Zamianowanie Kolomana Tiszy prezesem 
gabinetu węgierskiego od kilku miesięcy było wia- 
domero, lubo dopiero teraz nastąpiło. Dotychcza­
sowy prezes ministrów baron Bela Wenkheim, mąż 
nader prawy, lecz nie będący politykiem, spełnił 
zktem ewe zadanie. Służył on niejako za pomost, 
za węzeł między starą tradycją Daakietów a no- 
wemt obyczajami lewicy, która teraz zapełnia ob­
jęła ster władzy wa Węgrzech. Gabinet p. Tissy 
arzuoił ostituią szatę, przypominającą czasy świe­
tności stronnictwa D-iaka, a lew komitatu bihsr 
ski°go występuje jako jedynowładzca. I we Wę­
grzech dobrze wiedzą, że rządy p. Tiszy stanowią 
przedostał. i |  lub ostatnią próbę ocalenia państwo­
wego stanowiska Madiarów. W danych atoli oko­
licznościach, przy niedoborze fi musowym w o* 
bu częściach moaerehii, przy chęci Węgier, by 
uzyskać o ile można dalsze ustępstwa? tudzież 
przy braku chęci w Piz-dlitawii by spełnić te nowe 
żądania, postawienie p. Tispy na czele gabinetu'w

Peszcie uwsżać należy za wybieg bardzo szozę- 
śliwy:. Skcro bowiem obie strony utrzymania ugo­
dy prsgną, i to w interesie własnej potęgi, której 
dualizm najbardziej dogadza, to bardzo dobrą wróż­
bą dla wzmocnienia ugody są nazwiska: Tisse, 
Andrasoy; wpływ ostataiego na Węgry, zwłaszcza 
na umiarkowane żywioły, jest znanym, jak nie­
mniej i wpływ p. Tiszy na skrajne żywioły. Na ze­
wnątrz imię Tiszy wygląda na groźbę, ale na we- 
aątrz jeden tylko Tisza jest w tej chwili panem 
sytuacyi i on jeden może zawrzeć ugodę taką, ja­
ką przyjąć może i jaką przyjmie Przedlitawia. Ti 
sza może nawet poczynić dalsze ustępstwa bez o- 
bawy stracenia swego wpływu i swej popularno­
ści. Dlatego słusznie utrzymują niektóre dzienniki, 
że znaczenie ncminacyi p. Tiszy da się dopiero o- 
cenić podług stanowiska, jakie on zajmie w chwili 
rewiuyi cłowo-handlowej.

Nawet w obozie liberalnym nie są bardzo za­
chwyceni sposobem rozwiązania przesilenia w Bs- 
waryi. Muszą bowiem przyznać, Że król bawarski 
nie postąpił sobie konstytucyjnie pod trojakim 
względem, t. j. iż zatrzymał'gabinet obecny i nie 
rozwiązał Izby, powtóre, iż nie przyjął deput*cyi 
adresowej, po trzecie, iż większości dał publiczną 
naganę, ostatnią podobno za to, iż jeden z „patryo- 
tćw“ odczytał w Izbie nstępy z gazet praskioh, 
zamieszczające żarty z osoby monarchy. W obozie 
liberalaym czują, że podobne rozwiązanie jest mie­
czem obosiecznym. Dla tego też tutejwa Deuteche 
Zlg oświadcza, żs zachowanie się króla nie zdra­
dza ni śladu konstytucyjnego, i że dopiero przy­
szłość pokaże, ozy ooo było rottropnem. Dzienniki 
katolickie, jak Volksfreund i Vaterland bardzo sil­
cie uderzają na króla bawarskiego - pierwszy opo­
wiada, że król C8tatniemi dniami karał koniom 
swym sprawić nowe kalosze i umieścić je tak, aby 
miały piękny widok na jezioro stsrembergskie, co 
dowodzi, iż nie miał czasu, by zastanowić się nad 
kwestyami politycznemi; Vaterland, zsś napomina 
króla, by podobnej energii ntyl także przeciw pru- 
sofilom w Bawaryi, bo inaczej wszystko mu odbio 
rą, prócz „zabawek królewskich1*- Gniew ten do­
wodzi, te  stronnictwo patryotyczne w Monachium 
spodziewało się takiego obrotu rzeczy. lane dzien­
niki, oprócz Tagespreety, „tają po stronie-króla 
bswarsk:egc<, mówiąc, ta  postąpił sobie nn męsku. 
W obu obozach decyrya króla Ludwika II w każ­
dym razie silne pozostawi wrażenie.

Krach takie sprawił spustoszenia msjątkowe we 
Wiedniu, iż ludność przedmieść tutejszych, hołdu­
jącą zazwyczaj zasadom demokratycznym, objawia 
teraz swym deputowanym niezadowolenie z ich do­
tychczasowej działalności. Nie sprawy polityozne 
lub w yznaniow a, lecz gospodarsk ie stały się osią 
życzeń ludności gospodarskiej. Swiadozy o tem los. 
jaki spotkał Dra Schranka na Neubau i Dra Hof- 
fara na Aleervoretadt i świadczą o tem rozpaczli­
we, lubo cyniczne głosy pojedynczych wyborców. 
Tyle pewnem, że epoka frazesów polityozno-wyzna­
niowych minęła we Wiedniu, życzyć tylko należy, 
aby nie nastała epoka frazesów gospodarskich. Oba­
wę tska nie jest bezzasadną wobee faktu, te tak 
mało deputowanych dotąd zajmowało się sprawami
finansowemi i gospodarskiemu a tak wielu deputo­
wanych mamy chciwych popularności i wawrzynów 
na któremkolwiek polu.

Lendyn 20 października.

I iszłem wam już o zwrocie opinii angielskiój z 
powodu kryzys finansowej w Turcyi. Obecnie za- 
ckynają się niepokoić o przyszłość finansową Egi­
ptu. Woześniój czy późniój wydatki Chediwa sprowa­
dzić muszą to samo rozwiązanie co rozrzutność-suł­
tana w Turcyi. Wprawdzie Chediw nie jest tyle 
rpzrzutaym dla siebie to sułtan, ale za to nie- 
szczędzi ogromnych nakładów na roboty publiczce, 
które w dalekiej przyszłości przy rozumnym kie­
rownictwie mogłyby przynosić zaaozne dochody, 
zkwsze jednak finansiści utrzymują, że wioe-kró) 
winien wstrzymać się w tych nakładach koszto- 
wnyob, jeśli nie chce doprowadzić Egiptu do ban­

kructwo. Wszelkie nowe przedsiębiorstwa i roboty 
publiczne w Egipcie, byłyby niebezpieczną operacya, 
bo finanse i kredyt tego kraju, doszły do oetatniej 
granicy nanrężenia.

Nie stwierdziły się dotąd pogłoski o wyjtździe 
p. Gladstone do Konstantynopola. Gdyby ten da­
wny minister finansów angielskioh mógł rzeczywi­
ście wykonać program i otrzymać umocowanie, jak 
to wskazywała nota ogłoszona w tych dniach w 
dziennikach, nie można wątpić, żeby zdołał jeazcze 
pod względem finasowym uratować Torcyę; leot 
znając charakter turecki i doświadozenia z prze­
szłości nie można łudzić się co do trwałości re­
form, jakieby wykonał czy to p. Gladstone ozy któ 
rykolwiek inny z finansistów np. p. Childers. Mo- 
żnaby jednak wbrew doświadczeniu rozpocząć pró­
bę, gdyby tylko sułtan cboiał się oddać w ręce 
takiego Gladstone, Childersa, Lainga lub sir Ed­
warda Watkiis, Oto są cztery nazwiska, które mo 
głyby wejść w grę na ministerstwo finansów tu 
reckich.

Tutejsze dzienniki codzienne i tygodniowe, zga 
dzają się w ocenienia nowin z Chin nadeszłycb 
jako pomyślnych, lecz mimo to nieuważsją wypad­
ku wojny za całkowicie usunięty. Przeciwnie zna­
czna większość opinii sądzi, te Chiny woześniej 
lub pćźaiój, zechoą spróbować swyoh sił przeciw 
któremu z mocarstw zaohodnioh, a najprędzój prze­
ciw Anglii, która w tych krajach jest nsjniepopular 
niejszą. Jesto w charakterze Chińczyków cofaąc się 
teraz dla zyskania na czasie. Tymczasem ajenci 
ohińscy w Europie zakupują na wielkie rozmiary 
materyały wojenne, mianowicie zaś w Niemczech.

Członek rządn lord Jerzy Hamilton wyraził się w 
tych dniach za przymusowem wychowaniem pc 
czątkowem. Doktryna ta zresztą tak się rozszerzy 
ła w opinii, że jest bardzo prawdopodobnem, iż 
rząd przyjmie ją za swoją i na przyszłój sesyi par 
lamentu przedłoży projekt ustawy w tym dnehu.

Kongres Tradet TJmona zakończył swe posiedze 
n ia ; okazuje się z niob, jak nowe ustawy odnosrą- 
oe się do stosunku kapitału i pracy rozbroiły sto­
warzyszenie Trade* Unions, odejmując mu racyo- 
nalną przyczynę agitacji. Kongres zowotował rezo 
lucyę, aby robotnicy domagali się nowej ustawy 
któraby czyniła odpowiedzialnymi pieniężnie patro­
nów za wypadki wydarzające się w ich służbie 
dalej nowyoh rozporządzeń ustawodawczych prze 
oiw zapłacie w naturze ( trucie)  tj. przeciw zmusza­
niu robotników do przyjmowania towarów zamiast 
zapł&ty z magazynów patrona; ustawy zmieniają- 
oój jurysdykcyę magistratów, wreszcie ustawy zmniej- 
szsjąoój cenzus wymagany na sędziów przysifgłyoh, 
c*yli dozwolenia, aby robotnicy mogli zasiadać w 

j u r y  w sprawach cywilnych i kryminalnych. Kon­
gres postanowił nadto, aby stowarzyszenia robo­
tnicze przyłączyły się do agitaoyi podjętój przez 
p. Plimsoll za uzyskaniem rękojmi bezpieczeństwa 
dla majątków.

Obecnie, kiedy już Rosya wcieliła Kokan, mę­
żowie stanu angielscy mają wzrok zwróoony na Ka- 
rateghin, dokąd zostały wysłane wojska rosyjskie 
dla dokonania nieuchronnej anneksyi. Gdy to zo­
stanie dokonanem, dwa tylko drobne państewka 
Wakkin i Badakhan rozdzielać będą forpoozty ro-

3’jskie od Hindn Kusz, stanowiącego ostatnią za-
anę granicy indyjskiej.
Z podobnych względów finansowych jak Turoya, 

Hiszpania zajmuje tutaj opinię. Liozni jej wierzy­
ciele angielscy, posiadający papiery hiszpańskie, 
spoglądają z niepokojem na zamiar odstąpienia 
Kuby, gdyż ta wysna dostarczała największą ozęść 
dochodów Hiszpanii. Z tego powodn przybyło do 
Londynu kilka znakomitszych osób z Kuby, w oelu 
zaproponowania wierzycielom hiszpańskim w An­
glii układ, któryby ndógł zyskać ich poparcie dla 
oprawy niepodległości Kuby. Nie jest jessoze ten 
plan znany w stczegółaoh, ale ma on polegać na 
przejęciu przez Kubę ozęśoi długów hiszpańskie 1 
pod warunkiem, że wierzyciele nawzajem pąpierać 
będą sprawę wyzwolenia wyspy.

Wiadomo, jak były nieszczęśliwe występy teolo- 
giozne p. Gladstone w sprawie wyroków soboru 
watykańskiego i jak słuszną otrzymał odprawę od

Arcybiskupa Mannings. Znów b. m initt;r napisał 
irtyhuł do jednego przeglądu Church Quarterly 
j ievietc p. t. „Italie and his Churchu. Mi®o wielu 
iłędów teologicznych, pod względem politycznym 
zdania Gladstone zasługują na uwagę; mówi on 
bowiem, że Francya, która była zmusroaą z po­
wodu wojny niemieokiej w r. 1870 opnś ić Ctwf a 
Vecchia, a tem samem wydać Rzym na płetwę 
Włocb, będzie jeszcze próbować n ocźwguąć tron 
papieski siłą. Jakkolwiek dziś myśli 1 słowa I>»n- 
óyi są pokojowe, prąd opatrzny i uczuois głęboko 
ukorzenione w naród franouski, zwrócą ją korje- 
oznie (są słowa p. Gladstone) do nowej 1 1 
z Niemoami o supremację w Europie, a walka 
ostatecznie roztrzygnie się na polu kwestyi pa­
piestwa. , _

Hr. Russell ma ogłosić broszurę p. t. „C»j warto 
utrzymywać w Europie państwo mahom&tsniki*- <

STANISŁAW AUGUST
v  korespondencji z panią Geoffrln.

(^rrespondance inedite du roi Stanislas Augustę Poniatow- 
Madame Geoflrin (1764— 1777) prścedee d’uue 

x 8Qj  ^taruslaB Augustę et Madame Geofirin, et accom- 
pagsee de nombreuses notes par M. Charles de Mony — 

Paris 1875).

(Ciąg dalszy).

I*. Geoffrin przybywszy do Paryża, donosi, że 
Ludwik XV zapytywał już przez pana Saint Flo- 
rin tin-o  zdrowie króla Pcdskiego ; mówi także 
0 portrecie królewskim, który ona przywiozła ze 
sobą. Portret ten majowany przez Grendissa wszy­
stkim się podobał, nawet artystom wychwalają- 
cym pędzel.— Pisze dalej, że kazała dla niego 
Zapakować obraz: Szkołę Ateńską, który mu po- 
fyła w darze. Jest to wielka z jej strony ofiara, 
bo z obrazem tym łączą się różne osobiste jej 
w®P0Iunienia. W ogóle przyjęła ona za zasadę, 
°d której nieodstąpiła, a która zaszczyt jej przy- 
n°w, że pod żadnym warunkiem nieprzyjmowała 
Podarunków królewskich, lecz natomiast przy każ- 

eJ sposobności obsypywała króla upominkami, 
szczególniej malowidłami, wiedząc jaką on do nich 
przywięzuje cenę.

y t  listach królewskich nastąpiła, z góry zapo- 
wiedziąną paromiesięczna przerwa z powodu agi­
tującego gję sejmu. Lecz po ośmiu tygodniach 
sejm się skończył, i oto co pisze pod d. 10 gru- 

r.

„Otóż jestem w możności pisania do Ciebie dro­
ga mamo. Mój sejm, który miał trwać sześć ty­
godni, trwał ośm. Rozważ tylko ile miałem przez 
ten czas do roboty, bo oprócz ciągłych posiedzeń, 
które przedłużały się do północy, ostatnia sesya 
trwała ośmnaście godzin, to jest od 3ej po połu­
dniu do 9ej nazajutrz. Pamiętaj, że każdy poseł 
może opuścić posiedzenie, aby się pokrzepić; 
a tylko marszałek sejmu i król niemogą się od­
dalić, bo to przerwałoby czynność zgromadzenia. 
Jakoż marszałek zemdlał na dobre; a ja  się tęgo 
trzymałem do samego końca. Że zaraz niepisałem 
do ciebie — powodem były trzy sprawy do ukoń­
czenia, stosownie do uchwał sejmowych.

„Bardzo trafnie zauważałaś, żem często miał wy­
raz smutku na twarzy; żem był mocno wzruszo­
ny i że C i e r p l i w o ś ć  nieraz mię opuszczała ró­
wnie jak Od w a g a .  Praca nigdy mi nie cięży, je­
żeli jest pomyślną; rób jednak ludziom najwię­
cej dobrego, wyzuwaj się dla nich, dawaj im ra­
dy najkorzystniejsze dla nich — a za to stań się 
celem podejrzeń, doświadczaj przeciwieństw, i bądź 
oskarżonym o wszystko złe, jakie od zaczęcia 
twych rządów na kraj spadło — oto jest co mię 
najwięcej gryzie; a wszystko to musiałem zgryść 
w pierwszej połowie sejmu. Dzięki zabiegom, czę­
stym przemowom, i dowodom czerpanym z fak­
tów, potrafiłem nareszcie przeciągnąć na moją 
stronę większą część Sarmatów, którzy tylko przez 
swój sarmatyzm, przyszli na ten sejm uzbrojeni 
w podejrzenia i z przedsięwzięciem stawiania opo- 
zycyi poddmuphniętej przez kogoś, o kim wiesz. 
Jedyna zostaje mi pociecha, ze ci sami ludzie 
będą gardłować i ttąbić po całym kraju moje po­
chwały, za to, co się zrobiło w drugiej połowie 
sejmu. Trzeba ci wiedzieć, iż sejmy, r. 1764 zro 
biły ogromny postęp,.zaprowadzając powagę wię 
kszości głosów w rządzie. Owóż Rosya i król Pru­

ski domagali się na obecnym sejmie, aby w kwe- 
styach powiększenia podatków i wojska i w in­
nych głównych materyach decydowała zawsze je­
dnomyślność : Na to rzekłem: „Odbierzcie mi tę 
koronę, którą włożyliście na moją głowę; ale na­
rodowi memu oszczędźcie hańby i niedoli, pozba­
wiając go reformy, bez której zniknie wszelka na­
dzieja utrzymania narodowego bytu.

„Na to odpowiedzieli mi Repnin i Benoit: „Na­
s i m o n a r c h o w i e  z b y t  s z a n u j ą  s wą  go­
d n o ś ć ,  a b y  c h c i e l i  s i ę  t a r g n ą ć  n a  j e d n o  
l u b  d r u g i e ;  o s o b i ś c i e  k r ó l  n i e  ma  s ię  
n i c z e g o  o b a w i a ć ,  a l e  40 t y s i ę c y  R o s y a n  
a 20 P r u s a k ó w  s t o i  n a  g r a n i c y ,  i c z e k a  
r o z k a z u  do w k r o c z e n i a  w k r a j e  R z e c z ­
p o s p o l i t e j ,  a b y  j e  z n i s z c z y ć  o g n i e m  
i m i e c z e m .  O t r z y m a l i ś m y  rozkaz  oświ ad­
c z yć  t o  w s p o s ó b  n a j b a r d z i e j  s t a n o w ­
czy,  w r a z i e  g d y b y  w s e j m a c h  n i e z o s t a -  
ł o  p r z y w r ó c o n e  p r a w o  j e d n o m y ś l n o ś c i  
(liberum veto), a ko n f e  de r a c y  a n a  z a w s z e  
z n i e s i o n a .

„Na ten krok niemiałem wojska, abym podo­
bne uroszczenie mógł odeprzeć. Trwoga przejęła 
i najzamożniejszych; a niewypadało obciążać mep 
go sumienia nieszczęściem tylu osób. Znalazłem 
się w wyjątkowem, lecz okropnem położeniu po­
święcenia honoru dla powinności, winienem dać 
świadectwo wielu moim rodakom, którzy^ wiedząc 
co ich czeka, gotowi byli na wszystko się ważyć, 
i oświadczyli mi zamiar głosowania przeciw żą?- 
daniom rosyjskim i pruskim,^ byłem na to zezwo­
lił. Odpowiedziałem im : „Dziękuję wam, lecz po­
zwolenia niedaję, bo to więcejby was dotknęło, 
niż mnie samego/ .

„Imperatorowa w sprawie dyssydentow żądała 
n a z b y t;wiele; a sejm ze swojej strony nazbyt mało 
zezwalał. W skutek tego wojska rosyjskie weszły

już do kraju. Dotąd niewiadomo mi, czy więcej 
ich przybędzie, i czy rozpoczną kroki nieprzyja­
cielskie. Na nieszczęście królem jestem i nie mo­
gę porzucić korony. A że prawdziwa odwaga nie 
powinna ulegać rozpaczy, więc sobie powiadam; 
Robiłem co się dało dla ocalenia Rzeczpospolitej 
od największego nieszczęścia. Naród mój dzieli 
to przekonanie i zadowolni się wielą rzeczami 
przeprowadzonemi na tym sejmie. Szkoła kade­
tów i mennica są już postanowione. Dowiodłem, 
iż od wstąpienia mego na tron darowałem pań­
stwu trzy miliony. Odmówiłem grubych prezen­
tów ofiarowanych mi przez sejm. Przekonałem, 
pomimo złośliwych przytyków biskupa krakow­
skiego*), że więcej zrobiłem dla wiary katoli­
ckiej niż on, ponieważ w ciągu sejmu napisałem 
do Imperatorowy, jako niepodobna mi przychylić 
się do jej żądań odnośnie do dysydentów, aby ci 
przypuszczeni byli do senatu i do urzędów. Na­
pisałem, że biorąc to żądanie na siebie, ucho­
dziłbym w oczach mego narodu za jawnego zdraj­
cę religii i Rzeczpospolitej. Nawzajem też biskup 
krakowski, w chęci dokuczenia m i, tak wyśru­
bował swoje pierwsze projekta przeciw , dysy­
dentom, że kiedy potem związał się sekretnie 
z Moskwą przeciw mej propozycyi o utrzymanie 
większości głosów, to już  niemógł ochłodzić „za­
żartych gorliwców, których wprzód rozpalił swe- 
mi mowami; owszem przeciwnie się stało, bo za­
gorzalcy zwrócili się przeciw niemu. Publicznie 
robiąpo mu wyrzuty hipokryzji, tak iż był zmu­
szony aby uniknąć niesławy, obstawać przy swo­
ich pierwszych propozycyach tyczących się reli­
gii, a tem samem wystawić się na zemstę tej 
Moskwy, której oddał usługi winnej sprawie.

Konstantynopol 15 październiki.

Mahmud pasza odniósł zwycięstwo nad swoim 
rywalem Husein Arni paszą ministrem wojny * * n z  
s nim obalił całe stronnictwo pojednawcze. Oadaw- 
ua oddslony z ministerstwa wejny Biza piszą zo­
stał doń na nowo powołanym, a ta nominacja jest 
nader znaczącą w obecnych stosunkach. J*»t on 
zwolennikiem przymierza z Francyą i z 
obce zakończenia powstania bez użycia sroikó i  
ad wetu, cbyba w konieczności, ma nadto wulki 
mir u wojska dla swyoh militarnych zdoloośęi jako 
jrganizator, gdyż on przyczynił się znscz^ie do 
przeprowadzenia nowoczesnych-amian. Zssfr powsł 
w oitstnioh czasach Reuw paszę mioisterynm 
marynarki. To miejsce zsjął po nim jfden z naj­
starszych urzędników Namik pasca. Rh a pasza, 
nowy minister wojny, odznacza się energia, której 
zostawił chydne wspomnienie w rzezi w Dżeddah, 
jaką jemu przypisują. Zs> ; młodu okazywał się 
skłonnym do reform i nsleźał do tych, którzy po­
pierali Reszyda paszę. Obeonie jest całkowicie za 
najściślejszem przymierzem z Rosyą, c*yli za przy­
jęciem rosyjskiego protektoratu.

To też wpływ Rosyi w tej chwili jest rzec mo­
żna nieograniczonym w gabinecie ottcmiń kim. I 
wpływu tego używa p. Ignatiew ze znaną zrę­
cznością, aby zażegnać obecną kryzys, uśmierzyć 
powstanie a wymusić od Porty reformy admiui- 
stracyjne i ulgi dla chrześcian słowiański: h.

Powoli uspokoją się Hercegowina i Bośnia, lubo 
jeszcze daleko do zupełnego uśmierzenia powsta­
nia. Nie powiodły się zabiegi komisarzów zagrani­
cznych, którzy choieli skłonić powstańców najpierw 
do złożenia broni a potem obiecywali U 8'ępstwa  
od Porty. Komisarze zażądali nowyoh instrukcyj 
od poselstw zagraniczoyoh w Konstantynopolu.

P. Ignatiew zaprosił z tego powodu innych człon­
ków ciała dyplomatycznego, zgromadzili się jednak 
tylko posłowie austryaeki, francuski î  niemiecki. 
Poseł angielski Sir Elliot odmówił udziału w na­
radzie, utrzymując, że Turcyi trzeba zostawić wol­
ną rękę do działania w własnych jej sprawach. 
Widooznem jss t, że Franoya bezwzględnie idzie 
w kwestyi wsohodniej za Rosyą, bo ooseł francu­
ski oświadczył się za wnioskiem p. Ignatiewa, aby 
po uśmierzeniu powstania zebrała się konterenr-ya 
w sprawie ustępstw dla tych prowinoyj. Inne tao- 
car*twa jeszcze się w tej mierze nie oświadczyły.

Komisya angielska, mająoa zbadać stan kolei 
rumelskiob, złożyła już swój raport Członkowie jej 
Tyler, Vignoles i Barlon utrzymują, że potrzeb* je­
szcze 2ł/s miliona franków do ukeńozenia 120 ki­
lometrów drogi, zbudowanej przez br. Hirscbs, za- 
oim ją ostatecznie może odebrać rząd. Oświadczyli 
się nadto za połączeniem linii rumelskiej z siecą 
kolei austro-węgiersłdej przez Serbię na Nicz, a 
przeciw połączeniu jej przez Bośnię, gdyż ten kie­
runek nie przedstawia takich korzyści handlowych, 
któreby mogły wynagrodzić większe koszt*. Pank- 
tem spotkania byłby Baziacz lub inna miejscowość
w jego okolicach. .

Nie mówię o kryzys finansowej, spotkacie bo­
wiem o niej szczegóły we wszystkioh dziennikach.

„Minet (Krasicki) pisywał do Ciebie przez ciąg 
trwania sejmu*.

List ten jak widzimy dotyka wielu bardzo wa­
żnych kwestyj , i odsłania sposób zapatrywani* 
sie króla tak na kwestyę dysydentów, którym 
chciał z góry porobić małe ustępstwa, aby po­
tem niebyć zmuszonym do zrobienia większych. 
jak na liberum veto, które chciał znieść przez u- 
trzymanie większości głosów mających decydo­
wać ostatecznie w sejmach i sejmikach. I w je­
dnym i w drugim przypadku napotkał na bez- 
rozumną opozycyę; na intrygi stronnictw poro­
zumiewających się skrycie z Moskalami. Taka 
walka napełniła go prawdziwą rozpaczą; niepo- 
party przez naród, musiał gdzieś szukać oparcia, 
a raczej był zmuszony szukać go tam, gdzie czuł 
zastawione sidła.

Geret w zapiskach swoich powiada, że król sam 
odpowiedział na mowę biskupa krakowskiego Soł- 
tyka; mówił jak Demostenes. „Gruntowność i wy­
mowa naszego pana, jest prawie cudowna; tru­
dno opisać jak wszyscy byli wzruszeni. Król się 
rozchorował i niedziwię się temu, kiedy tak jest 
trapiony przez Moskali, Prusaków, Polaków i swo­
ją  własną familię, która mu dopomagała do tro­
nu. Wyglądał jak trup. Oby Bóg zachował go 
przy zdrowiu. Gdyby teraz umarł, o jakżeż byli­
byśmy wszyscyjnieszczęśliwi!“ Niemiec ten z To­
runia zdrowiej patrzał na sprawy polityczne i na 
interes Polski, niż większa część narodu.

(Dalszy ciąg nastąpi).

*) Kajetan Sołtjk,



Zbytecznem powtarzać, że w umysłach panuje oba 
wa o przyszłość. Nowe reformy bardzo mało wzbu­
dzają ufności u wszystkich wierzycieli W. Porty.

sewa — dep. S k e n e ;  podatki s ta łe— dep. Dr 
S l i e r ;  c ło — dep. Dr B a ż a n t ;  podatek kan 
sumcyjny— dep. W o l f r a m ;  eó l— dep. Dr D a  
n a j e w s k i ;  tytoń — dep. Dr J u z y o z y ń s k i

i S S ^ y w a S S '  4-
*n™ b °d.eg~ I t8 1 cymentowanie — dep. P a  u e r ;  budowle dyka- 

steryalne, koleje żelazne rządowe, należytośoi skar-

K r a b ń w  28 peidzierni 
icości w Krakowie rozesłała

8low.Biki8B I STOCJr»ł;») woieje zeiazne rząaowe, naiezytoSoi skar- 
i  *n‘ DJ ch * najmowa-1 bowe i przepadłoici, drukarnia rządowa, reszty z

kołm i wezwanach znaidauli» n o 1 *° 28 sprzedaży nieruchomości własno śaią pańitwa będą-
S t e f f e n s ;  moneta — dep. O p p e u

gące 5i8 przyczynie do tego dzieła, podaja Akade- h e i m e r ,
wteV.Lśd T^iX do. PuWicznej I 10) Ministerstwo handlu: Zarząd centralny -
>rztstanienia d r ^ t l ofi8roJł°y 8-9 z chęcią dep. G o m p e s z ;  służba portowa i m orska— dep.

^  ^ V * ^ 01.61! w celu poro M. bar. K f i b e o k ;  dochód z poczt i telegra-
zumiema, zgłosić a ^ :  Do komiiyi językowej Aka- fów — dep. Go P 8
de am Umiejętności w Krakowie. Odeawa i instruk- 11) Minister!

m p e s z.
ava Yłpomi l ik  -------------— — _ .  i n ;  Ministerstwo rolnictwa: Zarząd oentralny,

A f a S j  L ^ 3 PUie -: w W. • * łu ł 1 do 10 — dep. S k o n e ;  sprany domen"Akademia Umiejętności w Krakowie postanowiła I lasów—  de o. "
międsy mnemi ułożyć i wydać dokładny s łow nik '------
języka polskiego, czerpiąc materyał doi  ii. * . ' —  ---------- — ciego nie
tylko s zabytków rękopiśmiennych i dzieł druko­
wanych po wszystkie ozasy, ale i z żywej mowy 
l u l u  polskiego, dotąd pismem nie ujętej, jaką w 
rożnych odmianach słyszeć można na całym obsza- 

,tMOW,V yoh  niegdyś ciało Rzeczypo-

S m a r z e w s k i ;
| R i 11 er.

12) Ministerstwo 
| m e l .

13) Najwyższa Izba obrachunkowa 
!▼. S t a r k e n f e l s .

kopalnie — dep. 

sprawiedliwości—  dep. D e- 

dep. W e i s s

141 Emerytury— dep. hr. B o n d s .
15) Subwencye i dotacje: A. do funduszów kra-

Wszaaże komisya, która się w tym celu z a w i ą - l L i e n b a c h e r ;  
z a łs , z .m im a  przedewszystkiem, j*ko wstęp do H e r b s t .

^ a**’ ■wydać l*?owni*  »*■- !«) Dług państw a:J?  f f ° ,  t. 1. głównie języka, jakim mówiono ' “
za f i ii to w  1 Jagiellonów, zatrzymując się w ko­
rzystaniu z dzieł drukowanych za osasów Rejowskioh.

jowycb, C.' do fanduszów indemnizacyjndoh— dep.
B. zakłady ruchu —  dep. Dr

W tej pracy przypadnie nam korzystać z zabyt- 
w języka wskazanego okresu, ogłoszonyoh dru 

kiem jak niemniej z tyoh, które dotąd w rękopis- 
a>*ca pozostają. * r

Z sjąc zamiłowanie
st jm i

Wgo, _ Pana w języku ojoty-
W  » ? « « « . » • »  zaszczyt zaprosić Go 

w 1031 “u u Akademii Umiejętnośd do wspólnej pra­
cy według wskazówek, dołączanych do pi ima ni- 
ni-jsz go, a tUdzę sobie, że dzieło, do którego kil- 
kudsiesiąt gorliwyoh rodaków przyłoży rękę, nieza- 
długo b td d a  mogło być wy da nem.

w  Krakowie dnia 1 października 1875 r.
D r  Skobel,

przewodniczący komisyi językowej Akademii Umiejętności

Iru tru k eya
do zbierania materyalów do słownika języka staro­

polskiego.

Podejmujący się współpracowniotwa nad

  A. Procenta od długu pań­
stwa, B. umorzenie długów, O. regulacja Dunaju, 
D . spłaty roczne — dep. Dr P e r g e r .

17) Administracja długu państwa — dep, Dr 
K a i s e r .

Jeneraloym sprawozdawcą wybrany dep. Dr B r e- 
s te  1.

— Przedłożenie rządowe odnosrąoe się do zmian 
ustawy stemplowej i o należytościacb, które rząd 
wniósł pr«y budżecie, dąży do podniesienia stem­
pla, który ustawą z 13 grudnia 1862 r. pozo»t*> 
nienaruszony, od zwykłych podań sądowych z 12 
na 20 c. a z 36 na 50., jak to jnż od lat kilku 
zaprowadzono w Węgtzzch. Wyjątek stanowią po 
dauis w sprawach drobiazgowych o kwoty wyżej 
nad 25 złr. Podwyższenie to usprawiedliwia iz;d 
porównaniem z ustawodawstwami zagranicznemi, 
których szczególniej nowsze np. hanowerskie, bo­
deńskie i pruskie, nakładają na postępowanie sg' 
dowe w formie stempli, pobocznych cp h t, kosztów 
sądowych daleko większe, a szczególniej spory 
prawne o małe kwoty daleko więcej obciążające 
należytośoi, niż ustawy austryaokie. Nawet po tern 
podwyższeniu stempla od podań postępowania 
dowe będzie w Austryi teńszem, niż w większejdzi łem ms o i i?  dc^onvw^t#!®!^0*"!? *  I dowe będzie w Austryi teńszem, niż w większej

k o ., oJiMć’d o U ^ i . ; i i Ł o . r a V ^ tT L T « S i r ' f w i7 ?Ĉ r 4' ,Wl , l° iMO*i0ie " 'i!  d°,,rajtś  -— w  • 'JSSSJss a  r r s s i t f r a j :  s s a r Ł - j S ła w szczególe ze względu na wielką liozbę sporów 
prawnych mniejszych.

Co się tyczy postępowania przed Trybunałem 
administracyjnym, przedłożenie rządowe rie wyma­
ga osobnych opłat cd protokołów i wyroków, jak 
to jest np. w Badeńskiem, i ogranicza się tylko 
ca ustanowieniu stempla zwykłego na 50 c. od po­
dań wnoszonych do tego Trybunału.

Co się wreszcie tyczy obowiązującego teraz u- 
wolnienia od opłaty należytości cd przeniesień nie

ssą jest wskazanie 
Atoli rzecz ta  nasuwa

jeżeli na nim wypisany. Co się zsś tyozy dzieł 
drukowanych; tedy, jeżeli są znane, podać tylko 
miejsce, gdzie i kiedy je wydrukowano.

Na sapy tanie: co  w y p i s y w a ć ?  komisya języ­
kowa obowiązuje uprzejmie swych spółpracowników, 
aby wypisywali wszystkie bez wyjątku wyrazy.
Chcąc bowiem zebrać skarbiec naszego języka 
dawuego, nie można pomijać niczego. Dokładny 
słownik języka staropolskiego będzie zarazem pc-

m U^»»ff1fl,t°W, krjHvm,Iin ZOZt !<MOW3r0h' • * • • I ruchomości stósowńie do czasu posiadania, ma ono
' ' skazanie7 znaczenia "każdego^ w raau  I tylko przy przeniesieniu pieniężnem,

• . .~7  awzuego wyrazu. 1 natomiast co do przeniesień bezpłatnych, jakie za-
obndza nieraz e a ta lie n i«  niA* , i; I "hodzą w większej liczbie między małżonkami albo
S i y g y - . W W y W *  k rn S jin i  w linii prostej, M » i«  j*k Jolw h-

r 4 #  M .t t .o k o te a ir iź ,  Si j n k U , , .  0 1 p m d e rio ń  pieni,loyoh V 6 .n o 4 o 4 .i i . t f -
M U .  M M  s l v / n .  3 % , nodo.es , d ,

S U S T ;  s&  ” 6 , ! o n k , n i  1
ł/ T  -

dzi komisya prosi: 7P  ' 7W W odPow,e- p«em e8.eń gdzie zmiana posiadania następuje po
1 o  M P h n n « ni .  Tij.n—.i:   I upływie lat 10. Za usunięciem zaś uwolnienia od
2 O . . I należytośoi, które jest niejako wynagrodzeniem za

uAj zdań, albo przynajmniej I lłybką zmianę posiadania ze względów publicznych
k a a d l l t A  n n A a s ) a > «  — -  ___________• _    1 _____• _________   J __
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wstającego przyłączam, jak gdyby te dobra począ­
tkowym aktem tejże fundacyi z d. 1 sierpnia 184: 
r. lub dodatkową deklaraoyą z  d. 20 lipna 1846 
zezna ą  objęte były.H

Tego samego dnia, eo drugi akt dodatkowy, na' 
p isał był br. Stanisław Skarbek testament, w któ 
rym pisze: „Reszty majątku mego uniwersalnym 
sukcesorem mianuję Instytut ubogich i sierot prze- 
zemnie fandowany. Dla każdorazowego kuratora 
fandaoyi mnjej potwierdzam naznaczoną roczni, 
płacę po 8000 zł. m. k. od dnia śmierci moje 
płynąć mającą." Następnie stosownie do Art. 211 
aktu fundacyi, robi legata dla różnych osób, a 
końcu mianuje Dra medyoyny Adama Barucha 
Rsppaporta dyrektorem Instytutu Drohowyzkicgo

N t a t u t a

Instytutu ubogich i sierót, założonego przez 
hr. Stanisława Skarbka aktem z d. 1 sierpnia 

1843 r.
R o z d z i a ł  I.

Prtepuy ogólne.
§ 1. Zakład jest iastytatim  dobroczynnym, prze­

baczonym dla Galioyi, i z tego powodu tylko dla 
Galicyau przystępnym. Rozumieć przez to należy 
nie tylko w Galioyi urodzonych, lecz także każde­
go, kto w t/j prowinoyi stałą ma siedzibę.

2. Wszystkie stany Galioyan, wyznające reli- 
gię ohrześciańtką, moją równe prawa pod wzglę­
dem przyjęcia do Zakładu według niżej zamie- 
Dzczonyoh przepisów tych statutów, ale wszyscy 
przyjęci do Instytutu, muszą się stosować do prze- 
pinów w Zakładzie obowiązujących.

3. Kto mniema, iż według niżej określić sięi 
mających zasad ma prawo przyjętym być do Za­
kładu lub umieścić tam siero tę , winien podanie 
swe opatrzona potrzebnemi dowodami wnieść albo 
pisemnie do dyrekcji Zakładu, albo ustnie w kan 
■'aUryi listy tu tu . Podania przedłożone zostaną 
iUdzic zawiadowczej.

S 4. Aby Zakład mógł skutecznie działać dla 
wszystkich sfer w Galioyi, ułoży dyrekoya co sześć 
miesięcy wykazy miejsc opróżnionyoh w Zakładzie 
i poda je do wiadomości wszystkim konsystorzom 
i urzędom obwodowym, a za ich pośrednictwem 
wszystkim parafiom i dominiom.

§ 5. Kto z powodu odległości swego miejsca 
oobytu od Zakładu nie może się bezpośrednio u 
dać do niego z prośbą o przyjęcie, winien ją  wnieść 
do swej władzy przełożonej, która zresztą jako 
władza pupilarna obowiązaną jest starać się o to, 
aby sieroty w jej obwodzie bez środków do życia 
będące, pomieszczone zostały w Zakładzie.

§ 6. Wysr. władza krajowa zechce wszystkim 
władzom miejscowym polecić, aby zestawiały co

takiej ich części, która by okazywała znaczenie wy 
razu i jego rząd.

8. W razie, gdyby się znalazł jakiś zwrot ory­
ginalny, zdaniem czytelnika zasługujący na uwa­
gę: wtedy komisya prosi o wypisanie całego o- 
kresu.

1. ^ ż d y  ^ y j i ^ ^ b y ć ^ t r o b i o n j f ^ a  osobnej I T  ? 0,iedze" f  I1*0) I*by deputowa-
kartce, tudzież ile możności tylko na jednej stro- 9 .b- Na porządku
nie. I dziennym. Drugi odczyt przedłożenia rządowego o

2 Na kartce ma być: I projekcie ustawy o rybołostwie na wodach śród-
a) U góry, w środku: jeżeli przedmiotem wypi-1 ziemnJch 5 ewentualnie drugi odciyt projektu u a te 

su jest ozęść mowy odmieniająoa_się przez przy- 0 reorffanl7ficvl **nd«rm«n>;

nie bardzo pożądaną, przemawia zdaniem rządu 
przykład wszystkich zagranicznych ustawodawstw, 
które tego uwolnienia nie znają, chociaż należytość 
od przeniesienia nieruchomości w niektórych z niob 
jest wyższą, niż ma być nadal w Austryi według 
przedłożenia rządowego.

Następne posiedzenie (140)

padsi: przypadek pierwszy L p. W wyrazach^ od 
mienisją ycb się przez rodzaje: w rodzaju męzkim; 
a jeżeli słowo: tryb bezokoliozny.

6) Wypis z autora-
e) Nazwisko autora i tytuł dzieła, oraz liczba, 

oznaczająca w rękopiśmie kartę , stronnicę, a na­
wet w razie potrzeby wiersz; w * ‘ 
nem : liczba, oznaozająca tom i 
kiedy także wiersz.

d) Lwagi apółpraoownika (jeżeli takowe poczy­
tuje ?a w*-ż ;e) ze względu na gramatykę, etymolo­
gię hiitoryę jęayha ). r. j .

Każdy spółpracowmk zechce uwiadomić Akade- 
mię Umiejętcośc), o w szczególności komisję ję­
zykową o przedmiocie swyoh poszukiwań; a to 
dia należytego rozkładu pracy i dla uniknienia
koliryi

wy o reorganizacji żandarmeryi.
— Budapeeti Kózleny dziennik urzędowy wę­

gierski, ogłasza dwa pisma cesarskie własnoręczne 
W jednem z nich uwalnia NPan bar. W e a k h e i  
m a  z posady prezesa gabinetu węgierskiego i u- 
znając jego zasłngi nadaje mu wielką wstęgę cr 

-  „„ deru św. Stefaua; w drugiem mianuje Kolomacs 
dziele drukowa-1 2 9 prezesem gabinetu węgierskiego i z&twier- 
stronnicę, a  nie-1 d*8 wszystkioh członków gabinetu na ich dotych- 

'czasowych posadach.

Feiacya Drohowyzka Ir. Stanisława Skarbka.
( D o k o ń c z e n i e ) .

Akt ten spisany być musiał po niemiecku, libo- 
Gdyby dwu lub więcej sp^praoowników objawi-1wiem Potrzebował do swej prawomocności saokoyi 

ło chęć robienia wypisów z tych samych dzieł i c®«arekiej. Jakoż uzyskał ją 27 stycznia 1844 r., 
autorów: wtedy Akademia wezwie do tej pracy 8 dokument odnośny wpisany został do tabuli ga 
tego, który najpierwęj zgłosił się do niej z takiem hcyjskiej lib. instr. 581 pag. 179. 
oświadczeniem. I Dodatkowo do zapisauyoh powyższym aktem na

rzecz fundacyi swojej dóbr, zapisał jeszcze hr. Skar 
Rada szkolna krajowa mianowała Bolesława Ko-1 bek w d. 20 lipca 1846 r. dobra Klimieo, Smorza 

t u l ę  rzeczywistym nauczycielem gimnazjalnym wIgórna i Smorze dolna w obwodzie stryjskim. oraz 
Przemyślu. ' | dobra Ostałowioe, w powiecie brzeżańskim. W do­

datkowym tym akcie o tyle zonier ił pierwotny '.wój 
W i e d e A  22 paidzierniks. Wydział budżetowy zapis, że dotację dla kuratora podniósł z 6000 

Izby deputowauyob w Radzie państwa zebrał się zł. m. k. na 8000 zł. m. k. i dobra Ostałowice 
wczoraj zaraz pu posiedzeniu Isby i rozdtielił refe- przeznaczył także na tymozasowe nmieszczenie u- 
rnty budżetu na r. 1876 między członków swoich, bogioh. Zresztą wszystkie przepisy z pierwotnego 
Mianowicie przydzielono do sprawozdania rodsiał: I *»pisu rozciągnął także do dóbr dodatkowo zapisa- 

1) Uposażenie dworu; 2) kanoelarya cesarska;|syob
3) R .da państwa; 4) trybunał państWa; 5) Rada 
ministrów— dep. Dr K u  r a n d z i e .

6) Ministerstwo spraw wewnętrznych— dep. Dr
G < s k r z e.

D r Fr.

Lecz na tern nie koniec. Hr. Staeisław Skarbek 
nabywszy późiiej na lioytaoyi sądowej dobra Opa­
ry a przyległościami w obwodzie Samborskim zapi­
sał je także na rzec? zrobionej przez siebie fanda- 
oyi. W akcie odnośnym z 24 października 1848 r. 

ov . . ozy tam y: „Też dobra Opary z prjyległościami Doł-
8) Ministerstwo wyznań 1 oświaty, mianowicie: be, Rsbczyce i ozęśoi Słońska tak jak  je tsraz 

« )  wydatki i dochody centralne— dep. Dr S up-  posiadam lub posiadać prawo mam — ze wszy- 
p a n o w i ;  b) wyzcanja —  dep. Dr R od 1 e r  owi ;  stkiem dobytkiem i inwentarzem na gruncie znrj-

7) Ministerstwo obrony krajowój —  dep. 
G r o s s o w i .

o) rświata — dep. Dr E  f i u e s s o w i .
9) Ministerstwo skarbu. Administracja skarbo­

wa— dep. Dr D u m  b a ;  ogólna adm inistracja ka-

dującym się, tak i w ten sposób tudzież z temi 
samemi warunkami i zastrzeżeniami, do mojej fan- 
dacyi zakładu ubogioh i sierót w Drobowyżu po-

lół roku własne wykazy osób, zgłaszających się o 
przyjęcie do Zakładu, według formularzy sobie na­
desłanych, których rubryki sumiennie wypełnią i 
własnemi uwagami i wnioskami zaopatrzone, urzę­
dom obwodowym, a  te dyrekoyi Instytutu prześlą.

§ 7. Z tych wykazów Rada zawiadowoza dokona 
wyboru osób, które m»ją być przyjęte do Zakładu, 
- o wyborze zawiadomi właściwą władzę miejsco­
wą. Przy wyborze należy mieć wzgląd na to, aby 
wszystkie ozęśoi Galioyi o y e możności, równo ko­
rzystały z Zakładu.

§ 8 . Fundator Hoży na ojoowską opiekę rządu, 
na duoha dobroczynnego władz miejscowych i wszy­
stkich przyjaciół ludzkośii, iż dostawienie przyję­
tych do Zakładu osób odbywać się będzie bez 
kosztów.

$ 9. Osoba przyjęta do Zakładu winna się wy 
kazać oprócz kartą przyjęta, także świadectwami, 
które służyły da wypełnienia rubryk wykazu, a za­
razem do uzasadnienia jej przyjęcia.

§ 10. Gdyby się z porównania świaieotw z wy 
kazem pokazało, że pierwsza s drugim się nie 
zgadzają, natenczas wybrany na podstawie takiego 
Wykazu, odesłany zostanie władzy miejscowej wła 
ściwej na jej koszt.

§ 11. Układając te wykazy władze miejscowe 
winny uwzględniać istotnie naglącą potrzebę osób 
starających się o przyjęcie, aby uij dopomagać 
niedbalstwu rodziców lub prawnio obowiązanych 
opiekunów w utrzymaniu dzieci nie mających środ­
ków do życia i aby nie uprzedzać dobroczynnej 
chęci ludności miejsoowej.

R o z d z i a ł  n .
Przyjmowanie ubogich.

§ 12. Ubogimi, którzy megą być przyjęci do 
Zakładu, są osoby nie mająoe środków utrzyma­
nia, nie mogące z powoda wieku lub kalectwa 
woale nic, albo w zwykłych stosunkach ludzkich 
tyle zarobić, aby sobie zapewnić byt konieczny.

§ 13. Wiek, który już sam prsez się uprawnia 
do przyjęcia do Zakładu, jest skońozony rok 60 
żyoia u mężczyzn, a 55 u kobiet.

§ 14. Osoby dotknięte chorobą oiężką, slbo chro- 
nicznemi, ciągłej opieki lekarskiej wymsgsjąoemi 
dolegliwościami, nie będą przyjmowane do Za 
kładu.

§ 15. Osoby z przemijająoemi chorobami przy 
jęte do Zskłedu, lnb te, która tam zachorowały, 
leczone będą w szpitala Zakładowym. Te leś, któ 
to zapadką «  cho r bę ciężką lub dctkc.ięte zosta­
ną doleg!>w’śc!ą chYo/ciną, w poprzedn ia para 
grafie wsMjmmaoą, pomieszczono zostans w po. 
wszach 'ym  szpitalu lwowskim na koszt Instytutu 
Dohowyżkiego.

§ 16. Ubodzy mający być przyjętemi do Zakła­
du, muszą o tyle zdolnymi być do pracy, iżby po­
święcić się mogli najlżejszym zajęciom jak : sku­
banie wełny, przędzenie, darcie pierza, robienie 
oońozóch i t. p. albo też posługa w Instytucie.

§ 17. Ubóstwo lub niezdolność do pracy osób 
przyjąć się mających stwierdzone być musi świa 
deotwem władzy miejscowej i proboszcza.

§ 19. Wiek stwierdzn/.y być ma metryką, w któ 
rej braku proszący wtedy tylko może być przyję­
tym, jeżeli Rada zawiado^czn nabędzie przekona 
nie, iż osoba uboga orzekraotyła już widocznie 
wiek w § 13 przepisany.

R o z d z i a ł  UL
Przyjmowanie Sierót.

§ Sierotami, ktćre mogą być przyjętemi do 
Zakładu, są przedewszystkiem dzieci ubogie, z pra­
wego lub nieprawego łć*s; niemaiące ojca i matki, 
a mianowicie chłosscy od zaczętego siódmego aż do 
skończonego dziesiątego, dziewczęta od racz;tego 
szóstego aż do skończonego ósmego roku życia.

§ 20. Sieroty mające być przyjęte do Zakładu 
nie naogą posiadać majątku, któryby wystarczał na 
ich utrzymanie, ani te* krawnycb, którzyby byli 
prawnie obowiązani do icb utrzymania i byli w sta­
nie jc utrzymywać.

§ *1- Dowody co do ^raytoozonych właśnie oko­
liczności ułożone być m sją *  sposób co do ubo­
gioh w § |  17 j 18 przepis8®?-

nie jakim wieńczą posągi poetom, lecz jaki rznoeją ar­
tystkom na scenę. Widocznie, że artystka oddala go 
temu, od którego wzięła natchnienie.

— Wczoraj wróciła znów ciepła jeBień do nas; a ln- 
bo nie mieliśmy jeszcze prawdziwego śniegu, wszelako 
przez kilka dni było powietrze wilgotne i oziębiona 
a nawet rzadki śnieg pruszył, lubo nie zabielił dachów. 
Tymczasem w Warszawie padał śnieg 17go i 19go, 
w Króle wen 18go b. m., w Poznaniu był obfity śnieg 
20go a w Berlinie także obfity d, 2 Igo.

—  Józef Waszek z Łobzowa naładował na jedno­
konny wózek 33 wiader piwa i okładał szkapę wespół s 
właścicielem jej Sebastyanem Maziakiem. Obu ich pocią­
gnięto do odpowiedzialności za dręczenie zwierząt.

—  Wyrobnica Jadwiga Żakowna aresztowaną została 
za podejrzenie kradzieży towarów sklepowych, które 
sprzedała Agnieszce Paciukowej, kramarce.

nam z Brzostka, że d. 2 Igo bm. umarł

§ 22. Jakkolwiek zakład przeznaczony jest dla 
sierót w najśńślej *zem t rg) słowa znaczeniu, atoli 
w braku tyabże woho jest przyjmować do zakła­
du dzieoi takich rodź ców, o których Rada Zawia­
dowoza nabędzie przekonania, źe najzupełniej nie 
są w etanie dzieoi swyoh utrzymyweć.

R o z d z i a ł  IV.
Wychowanie Sierót.

§ 23. Sieroty przyjęte do Zakładu będą tam 
utrzymywane, oraz uczyć tię będą religii, ozytanis 
pisania i rachunków w języku polskim i niemie­
ckim i przydzielone zostaną do rzemiosła odpo­
wiadającego ich zdolnościom.

§ 24. Czytać i pisać uozyć będą nauczyciele Za­
kładu według metody łatwej, popularnej, a rachun­
ków tak, jak jest przepisanem dla szkół normal­
nych.

25. Dla chłopców w Zakładaie pom isszczo-1tsm Maryan Nałęcz M y s ł o w s k i  poczmistrz, porucznik 
nyoh mieszkać tam  będą próoz nauczycieli m a j-1 obrony krajowej i funkeyonaryusz prokuratoryi sądowej 
strowie rozmaitych potrzebnych i pożytecznych rze-1 przy sądzie powiatowym. Był on dawniej burmistrzem 

^ '  '  '  * '  i za jego staraniem stanął ratusz a szkoła ludowa roz­
szerzona, przeszła następnie na etat krajowy.

—  Z powodu wzmianki naszej (Ozae Nr 140) o 
obchodzie Ariosta w Ferrarze, dochodzi nas następując* 
pismo:

Niech mi wolno będzie udzielić Szan. Redakcji spro­
stowanie co do przekładu „Orlanda szalonego": Piotr
Kochanowski nie dokonał życia przy przekładzie dwudsie- 
stej-piątej pieśni, bo oprócz dwóch tomów tego przekła­
du, taką ilość zawierających, a wydanych przez Jacka 
Przybylskiego, posiadam w swoich zbiorach r e s z t ę  
przetładu Kochanowskiego, snąć powyższemu wydawcy 
nieznaną, i takowa (według Encyklopedyi Platera) ma się 
także w rękopiśmie znajdować w bibliotece Cieszyńskiej 
i Ordynatów Zamoyskich w Warszawie.

Myszkowice pod Miknlińcami dnia 22 paśdz.
Wiktor Baworoweki.

—  B ł a ż o w a  21 października.
( f f )  W nasiym górskim zakątku śród jednostajnego

t jałowego w wypadki ważniejsze życia, podać mnsimy 
do wiadomości, źe d. 14 września uroczyście poświęco­
ną została przez miejscowego plebana nowo zbudowana 
szkoła ludowa w Biaice; a d. 21 października podobny 
obrzęd odprawił się w Kąkolówce. w  jednej i drugiej 
wsi koszta budowy sięgają 900 złr., na które gminy 
dostały zapomogi z funduszów krajowych po 300 lir. 
resztę pokryły gminy, a hr. Ostrowska z Bachórza, próoa 
przypadającej repartycyi, hojoie wsparła darowizną po 
•00 złr.; według możności przyczynił się takie miej- 
scowy proboszcz, który nadto na założenie czytelni lu- 
dowej darował po 15 książek dla każdej szkółki i po 
jednym obrazie; gorliwie też zajmował się sprawą szkoły 
rządca dóbr, tudzież włościanie przewodnicząoy. Sad 
szkolnych miejsco wych. Starosta hr. Badeni, acz po- 

stające szkółki wiele mu zawdzięczają, nie może je­
dnak obsadzić ich jakby należało, uzdolnionymi a wzo­
rowymi nauczycielami, a to dla wielkiego ich brąku. 
Hr. Oitrow-ika obdarowała nadto obiedwie szkoły kilko- 

8qgami drzewa opałowego.
—  W nocy d. 19 b. m. aresztowano w Gnieźnie bi­

skupa koadjutora X. C y b i c h o w s k i e g o  i umieszczono 
w tamecznem więzieniu, aby odsiedział 9 miesięcy, na 
które skazany został za święcenie olejów świętych 
w Wielki Czwartek, a d. 20 bm. w nocy wywieziono

Poznania do Kcźmina kanonika X. K u r o w s k i e g o ,  
skazanego na dwa lata więzienia za pełnienie obowiąz­
ków delegata apostolskiego. Pod rządem pruskim więżą 

nociy; zapewne nauczono nip tego od Moskali.

miosł i rękodzieł, którzy nauczać będą chłopców 
przydzielonych sobie przez dyrekcyę Zakładu 
swoioh rzemiosłach i rękodziełach.

§ 26. Na naukę t ę , z uwzględnieniem wieku 
sierót i czasu potrzebnego na naukę innych przed­
miotów, przezos ozone będą godziny przed i popo­
łudniowe, w których stosownie do rzemiosła, albo 
chłopcy udadzą się do majstra, do jego warsztatu, 
albo majster przyjdzie do zakładu i uozyć będzie 
chłopców swego rzemiosła w oddziale na to prze 
znaczonym.

~ 27. Narzędzi do rozmaitych rzemiosł potrze­
bnych i materyału obrobić się mającego, dostar­
czać będzie dyrekeya i w miarę potrzeby udzielać 
majstrom.

§ 28. Zarząd instytutu postara się, aby chłopcy 
adawszy egzamin z rzemioła, którego się uczyli, 
zostali wyzwoleni i jako cselsdoioy odbyli wędrów­
kę. na 00 im udzieloną zostanie stosowna zaliczka.

§ 29. Dla dziewcząt ustano wiore zostaną w Za- 
iładzie nauozycielki, które uczyć je będą czytać, 
>issć i rachować, dalej szyć, prząść, tkać i goto 
« ć ,  jak niamniaj innych różnych robót ręcznych. 
>ędą je wychowywały na kuobarki, zręczne służące 

dobre gospodyni'..
§ 30 Sieroty, które nie zai-tc6ują się d )  prze* 

lisów Zakłada, a środkami karności domowej, ja- 
siemi zakład rozporządza, nie będzie je możra dr 

porządku przyprowadzić, będą z zakładu wykluozo 
ne i do władzy swej miejsoowej odstawione.

§ 31. Sieroty, które się w ten sposób wykształ 
c ą , iż będą mogły same s ę otrzym ać, opuszcza 
Zakład z odpowiedniemi świadectwami swego uzdol- 
zdobienia i swrgi  prowadzenia się w Zakładzie.

§ 32. Sieroty, która w czasie pobytu swego w 
Zakładzie, zachowywały się dobrze, otrzymają 0- 
mssczająo takovy stosownie do fanduszów Zakła 
u, oprócz uposażenia odpowiedniego ich uzdolnie­

niu, także zaliczkę pieniężną dla rozpoczęcia swe­
go gospodarstwa.

R o z d z i a ł  V.
Kierownictwo Zakładu.

33. Akt fundacyjny zawiera główne 
według których Zakład będzie prowadzony; próczj 
tego dla każdego oddziału i dla każdego urzędni 
ka wydaną zostanie instrukoya, która obowiązywać 
będzie po zatwierdzeniu przez Wys. rząd.

Lwów 1 sierpnia 1843. Tatrzańskiego otrzymał 
z Żabiego (w Kołomyj-

K ru lk i Mielsotva i xagraaloua.

teraz  w
—  Wydział Towarzystwa 

w darze od X. S. Witwickiego 
skiem) przesyłkę rododendronów (rói alpejsk ch) celem roz­
sadzenia ich w Tatrach. Wdzięczna ta i bardzo pięknie 
kwitnąca roślina z ciemnozielonemi listkami, podobnemi 
do mirtu, jest w naszych górach bardzo rzadką. W ro­
czniku Towarzystwa karpackiego z b. r. wspomina 
0. Ambroży, Reformat i zamiłowany botanik, iż tylko 
dwa egzemplarze znalazł na najwyższym szczycie Gie­
wontu.

—  Prawdziwa nauka nie zna, a przynajmniej nie

K r a k ó w  23 października. W Akademii Umie 
jętności odbyło się wczoraj pod przewodnictwem prof.
Dr E s t r e i c h e r a  posiedzenie Komisyi bibliograficznej 
Członkowie Komisyi zdali sprawę z prac, jakich si(
podjęli około repertorium artykułów w czasopismach poi-. _  ............. — u.» . . . . ,  « przynajmniej n «
skich zawartych. Następnie przewodniczący zawiadomił I powinna znać politycznej namiętności, o co jednak w dzi- 
Komisję, że sekeya literacko-filologiczna, stosownie dolBiejszych czasach szczególniej u Niemców w obee nas 
życzenia Komisyi na ostatniem posiedzeniu objawionego, I bardzo trudno. Dla tego z przyjemnością zapisujemy na 
została już utworzoną, jakotei, że kwotę z funduszów I tem miejscu objaw poczucia oddania słuszności komu
zebranych przez Dr N o w a k o w s k i e g o ,  około 200 złr. się należy. Czasopismo Globut podaje w ostatnim Nrze
wynoszącą, przeznaczył na spisanie repertorium biblio-1 zajmujący artykuł p. Albina Kohna o wykopaliskach
graficznego według materyj z wieku 17 i 18, i że ma­
jąca się wydać Bibliografia z tych dwóch wieków obej 
mować będzie trzy działy: według materyj, według po­
rządku chronologicznego i według porządku alfabety­
cznego nazwisk autorów. W końcu prof. S z u j s k i

w Wielkopolsce i kilku wsiach okolicznych Płocka. Na 
podstawie badań archeologicznych wykonanych prsez 
pp. H. Feldmanowskiego, Podczaszyńskiego i W. Prsy- 
borowskiego a umieszczonych po części w dziele: „Wia­
domości archeologiczne" (Warszawa 1875), wykazuje

podał do wiadomości Komisyi swói projekt, jakby można I dowodnie autor, że pod względem archeologicznym z cza 
wydawnictwo rzadkości bibliograficznych i zabytków ję- sów przedhistorycznych nie należy lekceważyć wscbc- 
zykowych, z uwagi na szczupłość fanduszów Akademii, I dniej Europy, której muzea i zbiory zawierają niektóre 

najtańszy sposób prowadzić. Komisya uchwaliła po-1 bardzo rzadkie okazy cennych wykopalisk. Autor wy­
parcie tego pnjektu n zarządu Akademii. I chwała bardzo archeologiczne muzea w Wilnie, Warsza-

—  Jutro o godzinie 11 ej przed południem ma być wie i Poznaniu, o Krakowie jednak zupełnie zamilcza; 
wręczony dyrektorowi szkoły sztuk pięknych p. Janowi | domyślać się zatem trzeba, że o istnieniu naszego bogn-
Mja t e j ce  medal wybity na cześć jego za staraniem 
wielbicieli dzieł jego.

—  D. 17 b. m. odbyło się w Czytelni Akademickiej 
w Krakowie walne zebranie w obecności kuratora Czy­
telni, prof. Dra H a y z m a n a  Po wysłuchaniu ppra 
wozdania z ubiegłego półrocza, które dziś nsm zostało 
udzielonem, przystąpiono do wyboru nowego wydziału 
na półrocze zimowe 1875/6. Wybrani zostali: pp. Ś l i ­
w i ń s k i  Michał, przewodniczącym; B o r o ń s k i Le­
sław, zastępcą; D w o r s k i  Tadeusz, podskarbim; M e n 
d e l s b u r g  Leon, sekretarzem. Członkami Wydziału 
pp. Ebers, Gluziński, Fierich, Liwery, Korczyński, Ku­
łakowski, Morawski, Proń, Raszkę, Sękowski, Szymkie­
wicz, Walczyński, Waszko i Wieluch.

—  Na cmentarzu naszym pomnik poety Edmunda 
W a s i l e w s k i e g o  jest uszkodzonym. Sądzimy, że 
dość o tem nadmienić, aby się zajęto jego naprawą, 
niewielkich wymagającą kosztów. Należałoby jednak od­
dać ten pomnik pod opiekę publiczną jakiej instytucji

— W powrocie z Persji przybyli do Krakowa wczo­
raj’: Aleks. Mellinet, poseł francuski w Teheranie i 
Adolf Riradeneyra konsul hiszpański,

—  Dzisiaj w południe 5-letni syn 8zyi Ehrlicha 
kramarza, wypadł oknem z drugiego piętra na podwó­
rze w domu pod L. 10/11 na Stradomiu. Lekarz Dr. 
Drobner, który dziecko potłuczone opatrzył, nie mógł 
jeszcze zapewnić o utrzymaniu go przy życiu. Okno 
było przymkniętem ale nie zasuniętem, a dziecko 
wiło się siedząc oparte o okno.

—  Gabinet

tego zbioru archeologicznego nic nie wie.
T e a tr. jDzis w sobotę dnia 23 października, po

raz pierwszy, komedya w trzech aktach Józefa B l i z i ń -  
s ki  e go :  Przezorna Mama. Między aktami odegra
orkiestra pułku ks. Ruprechta: I. „Fantazja z opery 
Lohengrin" Wagnera; II. „Reverie" Vieuxtemps’a.—
Jutro w niedzielę dnia 24 października, komiczna opera 
w 3 aktach, słowa pp. Clairville, Siraudau i Kóning; 
muzyka M. Cb. Lecooq’a : Córka pani Angot —  Po­
czątek o godzinie 7ej.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjcoiół sztuk 
pięknjd) w biskupim pałacu przy uiicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny H ej do 4ej prócz ponie­
działku. Wstęp w niedzielę 15 centów, dni powsze­
dnia 30 centów,

Lr i a 22 października częściowa pogoda; termometr 
od 2‘4 doszedł do 9'8 R. Barometr szybko opada; d. 23 
października o godzinie 6ej rano stan jego był 325'95, 
termometru 5-4 B. Wiatr północno-wschodni.

W niedzielę dnia 24 października: Śgo Jana Kan* 
tego i Śgo Rafała archanioła; w poniedziałek dnia 25 
października: Śgo Kryspina i Śgo Kryspinjana.

Wykaz zmarłych w Krakowie 
od dnia 16go do 22 października.

Hrapk Józef, wyrobnik lat 30 na dur z zapaleniem 
ba-1płuc; Rybicka Maryanna, wdowa na opiece Sióstr ubo­

gich lat 72, na nwiąd starczy; Futro Jadwiga b. wy-
archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń-1 robnica, wdowa na opiece Tow. Dobrocz. lat 63, na 

skiego otrzymał od p. Jana Podegimskiego mł0t ka- zapal- płuc; Komorowska Marya, szwaczka lat 38* na 
mienny, znaleziony w Dowołgowiczach pod Kownem; gruźlicę płuc; Tatarczyk Ignacy, wyrobnik lat 50,’ Ba 
p. Józef Eakociński oddał 7 kul kamiennych znalezio- suchoty płucne; Baran Maryanna, żona wyrobn. stólar 
n?Ĉ  u * ko!!*e braniu fundamentów na szkołę, skiego lat 42, na niedomykalność zastawki serca; Mą 
obok kościoła Sw. Scholastyki. kowicz Filipina, szwaczka lat 45, na suchoty płuc; A-

—  Na wystawę Towarzystwa Sztuk pięknych, nadejść rendaż Zofia, wyrobnica lat 63, na gruźlicę płuc; Że­
rna ze Lwowa wkrótce obraz p. Andrzeja Grabowskiego, lazko Zuzanna, żona murarza lat 40 na zapalenie płuc; 
przedstawiający artystkę teatru tutejszego p. Hoffmann- Jasiński Piotr, służący lat 50, na niedomykalność za- 
wą; dla wykończenia bowiem, zabrał go artysta do stawek serca; Aller Wincencya, zakonnica Dominikanka 
Lwowa. Jak sam pisze, jest z niego zadowolony. Przed-1 lat 60, na gruźlicę błon mózgowych; Trembecka Fran 
stawia on p. Hoffmanową w postawie stojącej przy sto- ciszka, wdowa przy rodzinie lat 71, na rozedmę płue 
lku z ręką opartą na książce. W głębi popiersie 8ło- z puchliną; Cyrek Katarzyna, wyrobnica lat 63, ns 

wackiego, a przed nie nucony wienisc z kwiatów, jdysenteryę; Bielczyk Jan, krawiec 1st 75, ns miażdżycę
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Htoic; Mazurkiewicz Wacław, profesor szkoły realnej, 
B® gruflioą płnc; Straszyński Józef, Dr flloz., kustosz 
biblioteki Jagiellońskiej lat 47, na suchoty płnc; Ban- 
ńet Gitla, córka introligatora lat 10, na rany opażeli- 
nowe od kamfiny; Bleder Łea, tandeciarka lat 72, na 
upalenie płnc i osierdzia.

Oprócz tego dzieci do lat 5ciu zmarło 15, mianowi­
cie na spazmy 2, na zapalenie płnc 2, na zapalenie 
jelit 3, na niezdolność do życia 4, na płonicę 1, causa 
mortis ignota 1, na szczękościsk 1, na dławiec 1.

Sprawy sądowe.
K m i t ó w  23go października.
W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 

sądem karnym następujące rozprawy ostateczne:
W poniedziałek d. 25  października: Chaima, Sary 

i Joachima Mondscheinów o osznstwo i kradzież; Jana 
Wodarczyka o przeniewierzenie. We wtorek d. 2 6  b.m.: 
Szczepana Gaja i Eliasza Wasserberga o ciężkie uszko­
dzenie ciała; Tomasza Kosonia i 4 wspólników o ciężkie 
uszkodzenie ciała. We łrodf d. 27  b. m.: Karola Opaw­
skiego i Wiktora Byczki o kradzież; Macieja Wójcika 
o oszustwo; Marcina Musiała o kradzież; Tomasza Bie- 
gonią i Jana Dnraja o kradzież. We czwartek d. 28 b. m .: 
Henryka Błeszyńskiego o kradzież; Dawida Grossa o prze­
niewierzenie; Jakóba Zająca o gwałt publiczny; Józefa 
Przeklasy o kradzież. W  piąick d. 29  b. m.\ Tomasza 
Gftrtlera o osznstwo (przed sądem przysięgłych); Ewy i 
Salomei Wetstein o osznstwo; Józef* Cioronia o kradzież; 
Katarzyny Gregorozyk o oszustwo; Tekli Krzywackiej 
o kradzież. W sobotf d. 30  b. m : Sebastyana i Wa­
wrzyńca Misko,v cz6w c ciężkie uszkodzenie ciała; Jana 
Korzeniaka o kiadzież.

Lw ów  23 października. 

Sprawa Rusieckiego i NińniecJciego o oszustwo.
(Dokończenie).

Wczoraj wieczór o godzinie lOej zapadł wreszcie wy. 
rok nrzysięgłych w tej sprawie, w skutek którego oby- 
dWL h oskarżonych od winy uwolniono. —  Pytań ogó­
łem R‘ wiono przysięgłym dwanaście, z których piąć 
odnosił, ę do faktu wyrugowania Bosenthala, dwa do 
faktu m , parowego, dwa do faktu sprzedaży zboża 
p. Domso i, jedno do sfałszowania podpisu na pełno­
mocnictwie, jedno do sfałszowania żyra na wekslu, a 
jedno do sprzeniewierzenia pszenicy zagrabionej.

Na pytanie, czy Rusiecki awizując sam siebie z dzier­
żawy, działał na szkodę Bosenthala i czy wyrządził mu 
tęm szkodę, odpowiedzieli przysięgli 5 głosami t ak,
7 głosami ni e .  Na to samo pytanie względem Nizi- 
nieckiego odpowiedzie i przysięgli w tym samym sto­
sunku głosów.

Na pytanie, czy dzierżawcy skrzywdzili Bosenthala, 
wziąwszy od niego drugą ratę w kwocie 1,000 zł., od­
powiedzieli przysięgli co do Rusieckiego 4 głosami t a k ,
8 głosami n ie  —  co do Nizinieckiego 5 głosami t ak,  
siedmin nie.

Ha pytanie, podobne względem Nizinieckiego, odno- 
sząoe się do trzeciej raty 1,000 zł., już po zrzeczeniu 
się praw dzierżawnych pobranej, odpowiedziało pięciu 
t a k ,  siedmiu nie.

Na pytanie, czy dzierżawcy skrzywdzili Schumanna, 
nie wypłaciwszy mu i nie zabezpieczywszy jego nale- 
żytośoi 2,000 złr. za ustawienie młyna parowego, od­
powiedzieli przysięgli co do Rusieckiego trzema glosami 
t a k  —  9 n i e ; co do Nizinieckiego 4 głcsami t ak ,  
8 nie.

Na pytanie, czy Bnsiecki działał na szkodę Domsa, 
sprzedając mu pszenicę już po zrzeczeniu się dzierżawy, 
odpowiedziało trzech t a k ,  dziewięciu n i e ;  — na to 
eamo pytanie względem Nizinieckiego połowa tak, po­
łowa nie.

Beszta pytań odnoBiła się tylko do Rusieckiego. Na 
pytanie czy Rusiecki sprzedawszy Falkowi na mocy 
sfałszowanego pełnomocnictwa rzepaku naraził go a wzglę­
dnie hr. Starzeńską na szkodę 2500 złr. odpowiedzieli 
przysięgli s  głosami t a k ,  9 głosami n i e .

Na pytanie, czy Rusiecki podrobił żyro hr. Starzeń- 
skiej, odpowiedzieli przysięgli 4 głosami t ak ,  8 gło­
sami n i e ;  wreszcie

na ostatnie pytanie, czy Rusiecki nieprawnie sprze­
dał zagrabioną przez Schumanna pszenicę, odpowiedzieli 
Prayaiggli 2 głosami t a k ,  10 głosami ni e .

Trybunał orzekając w skutek tego werdyktu, ie oskar­
żeni uwolnieni są od winy, odesłał strony interesowana 
na drogę prawa cywilnego.

Zastępca prokuratora zgłosił zażalenie nieważności, 
w skutek czego oskarżonych nie wypuszczono na wolność. 
Cała rozprawa trwała dni siedmnaście.

W i e d e ń  22 października.

Uwięziony przed półrokiem w Białej, jako posądzony 
o zbrodnię morderstwa dokonanego na właścicielach kar­
czmy na Szańcach tureckich w Wiedniu, Józef J a r o ń -  
s k i ,  kelner, rodem z Bochni, wypuszczony został na 
wolność przed kilkunastu dniami. Pokazało się bowiem, 
iż Jaroński w dniu dokonanego morderstwa, o które go 
podejrzywano, nie był wcale w Wiedniu i a l i b i  swoje 
najzupełniej udowodnił.

Ustawa nie zastrzega żadnego wynagrodzenia dla nie­
winnie uwięzionych, choćby więzienie trwało nawet dłu­
żej niż pół roku. To też i Jarońskiemu dano tylko na 
drogę do kraju 25 złr. Jedyną jeszcze drogą uzyskania 
jakiegokolwiek wynagrodzenia jest droga łaski do Cesa­
rza. Jaroński uzyskał takie posłuchanie, które mu nazna­
czone na 25 b. m.

Dotychczas policya wiedeńska nadaremnie szuka spraw­
ców morderstwa, w swoim czasie bardzo głośnego.

prxeaysl i tea ia l.

I P e S E t  2 Igo października. (Targ zbożowy).
Chęć kupna pszenicy i wystawienie na sprzedaż dobre.

Obrót 30,000 mierzyć, ceny stałe. Żyta, jęczmienia i
owsa tak samo ceny stałe.

Płacono za pszenicę na 81 funtów po 4-45 do 4-65, 
aa 87 funtów po 5'30 do 5-35 za 100 funt. cłowych; 
tyto po 3-15 do 3-25 za 80 f.; jęczmień po 2’65 do 
3-15 za 70 funt; owies po 2-17 do 2*20 za 50 f., ku- 
kurudzę po 2*60 do 2*80 za 85 f., proso po 2-10 do 
2-20 za 85 f., olej po 22-50 złr., spirytus po 36 50 złr.

Wreeław 21go października.
Płacono za pszenicę w miejscu na 200 funtów cłowych 

po 21-80 mark; żyto na 200 f. cł. po 17-—  m.; owies 
aa 200 f. cł. po 17-60; rzepak na 200 f. brutto po 
28-50 mark; olej po 64-—  m.; spirytus na 100 Trail, 
w miejscu po 44-70 mark, na listopad i grudzień po 
46-—  mark. __________

B o c h n ia  21 października. Pszenica 4*45, żyto 3-70, 
jęczmień 3*25, owies 2-— , groch 5-50, bób 4*— ,
ziemniaki 1-— , siano 1*40, konicz 1-50, słoma 1*— ,
funt masła — -50.
Hzeszów 21 października. Pszenica 4-25, żyto 3'25, 
jęczmień 3*— , owies 2-— , groch 5-50, fasola 5-50, 
siano 1-50, słoma 1-20, drzewo twarde 12-— , mięk­
kie 7-50, funt mięsa — .20.
Biała 21 października. Pszenica 5-— , żyto 3-50, ję­

czmień 2-65, owies 2-10, kukurudza 5-— , groch 6.— , 
bób 5-20, soczewica 9-— , proso 7-— , tatarka 4-— , 
ziemniaki 1-20, siano 1-80, konicz 2-— , słoma 1-60, 
dr/, wo twarde 9’— , miękie 6-50, koniczyna 26-— , 
funt. mięsa 25"Va-

P rzyjechali do Krakowa od 2 2  do 23go października.
HOTEL POLLERA: Wincenty Lasko z Bzępic, Bo- 

maszkanowa ze Lwowa, D. Dymaszek z Wiednia, Se- 
ligmann ze Stuttgartu, Franciszek Bronozek z Pragi, 
G. Richter z Kołow, Seweryn Porosielski z Kongresówki, 
Oskar Bobrowicz z Wiednia, Franciszek Muszak kupiec 
z Opawy.

HOTEL SASKI: Henryk Dobner z Wiednia, A. Ale­
ksander Mellinet minister francuski z Paryża, Adolf 
Rivadeneyra konsul hiszpański z Madrytu, Kazimierz 
Bohdanowicz z Rosyi, Anna Mikosza wł. dóbr z Litwy, 
Ludwik Umann porucznik z Bochni.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Adela 
Porret z Kongresówki, Władysław Łusiński z Wiednia, 
Adam Kazmirowski z Kongresówki, Józef Kwiatkowski 
i żoną z Warszawy, Wiktorya Szopska z familią z Pie­
skowej Skały, Michał Pieczonka z familią notaryusz 
z Chrzanowa.

N A D E S Ł A N E . (2532)

AWIT H U B E R T ,  fotograf w Krakowie 
■1. Hrnpnlcia Sr. 11, odinaciony plerwujm 
meiłalera sartas1 na Wyatawte Wiedeńskiej 
w r. ISIS, portretuje en dzień bei wiględn 
na pogodę tak w iwynajnem, Jak rembrand. 
łowikiem oświetlenia. Ma śądanle, fotografie 
mogą być kolorowane olejneml lab wodneml 
Farbami. Votogratle a obraióws Jfana Matejki, 
Cynka, Grygleweklego, Jabłońskiego, Koi. 
saka, Kotsisa, są w Zakfadale do nabycia.

(Nadesłane). (2569)

Wielmożny p. Franciszek Jan Kwitda  
w Komeuburgu.

Miło mi donieść niniejszem Panu, że wedle wiado­
mości odebranej ze strony zarządu c. k. n a d w o r n e j  
s t a d n i n y  Kladrub i Alpine Stud Farm  wyroby 
Pańskie (c. k. uprzywilejowany płyn przywrotczy) jako 
d o s k o n a ł e  t a m t e  s i ę  o k a z a ł y .

W i e d e ń  25 maja 1875.
Fr. Oavaliero. 

Składy umieszczone są w ogłoszeniu zawartem w dzi­
siejszym Nrze dziennika.

Nadesłane.
(2454)

L I E B I G  C O M P A N Y - *

F l e i s c h - E x t r a d
ans Fray-Bentoe

C e n t r a l  D e p o t :  W i e n .  i., WoHzeile 6 — 8
CARL BERCK, k. k. oaterr. Hoflleferant.

Kurs pieniędzy 1 papierów pnbl.
(notowany przez Izbę handlową krakowską).

K r o k ó w  23 Października.
Rubel papier, rosyjski . . . (za 1 sztuką)
Rubel erebr. obrączkowy . . , 1  ,
Talar pruski ...........................„ 1  „
Mark niemiecki................................, 1
Dukat holenderski ważny „ 1 „
Dukat austryaoki .  . . ,  1 ,
Napoleondor .  „ 1  ,
Póhmperyił „ • • » 1 ,
90-to markówka uiem. ważna , 1  „
Srebro aułtryaekie (za 1 z ł r . ) ....................
Kupony austr. srebr. płatne _. .n a  100 zł.

Listy zastawne t obligi: 
byi Pożyczka krajowa galic. (za 100 zł. w. a.)

- _ • ( » *  » )
K ( r  „ »
^  (  » n n

(  s  n n
► (" » »

5% list. zast. g.z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 
aa 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.

65Ś list. zaBt. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne
za 36 lat, banknotami za 100 zł- w. a. (o') 

6^  list. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 
za 18 lat banknotami za 100 zł. w. a.

7yt lis t zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 
sa 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a. 

Prioritety banku g. dla h. i p.w Krak. (zalOOjś)
4ęś listy zastawne król Pol. ser. I. (za 100 r.)
4yś listy zastawne król. Pol. Ber. II (za 100 r.)
5<fi listy zastawne król. P o l (za 100 r.)
4jś listy zastawne króL Pol. (za 100 r.)

Akoye kolejowe i  bankowe: 
Akeye kolei Karola Ludwika po dr. 200 

„ „ Lwowsko-Czem. „ „ 200
ban. hipot. we Lwowie ,  200 

„ banka dl* Han. i P.w Krak.* wpŁ 80 zł.

dblig. indemn. gal. 
4sś list. zast T. kr. z.ł 
SjślisŁzasŁT.kr.z.l 
6^ list. hip. bn.hip-f 
6^ list dł. g. z. wio. j

płacą

1 51 
1 58 
1 68
0 56 
5 34 
5 36 
9 05 
9 30

11 25
1 04 

103 50

92 — 
87 50 
79 — 
86 75 
92 26 
98 50

żądają

1 53 
1 66 
1 70
0 57 
5 42 
5 45 
9 15 
9 50

11 35
1 07

88 50 
80 50 
88
S3 25 

100 -

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . 
Losy m. Stanisławowa
Wiedeń 22 Paźiziera 

5%
5„

90 50

OS
82 50 ó.

100 —

95 —m 96 50-“
95 — ® 
93 - 3  
81 26 E.

96 50 ® 
94 503 
82 50E,

209 —
140 -
245 -241 —

Oblig.

zjed. dług pańs. bank.
...................  erebr.

ind. niż. Austr.
„ czeskie 
„ węgierskie 
„ galicyjskie 
„ bukowiński 
„ siedmiogr.

Listy zastawne.
5*/, Banku naród, listy . .

„ galicyjskie....................
,, ,, . . . . .  
„ gal. zakł. kred. włość.
„ węgierskie listy . . . 
„ zakł. kredyt, austr.
„ zakładu kred. ziem. aus.

spłacał, w 33 latach . 
„  Domen, państ. 120 złr. 
„ Banku gal. hipot . .

Pożyczki loteryjne. 
Losy peżycz. z roku 1839 .

„ 1864 .
I860 .

osów pożyczki austryac 
państw, r. 1860 . . .

Losy pożyczki z r. 1864 . 
prem. pożyczki węg. 
Comorente • . . .
Kredytowe • • . .

Ingi parowej na

płacą żądają

14 50 
14 50

16
16

69 40 69 60
73 90 74 —

98 50 99 -----

j io o — 101 -----

81 50 81 75
88 — 88 50
86 75 87 25
78 75 79 25

101 60 101 MU

I % 45 % 60
7.) 50 ____ —

87 — 87 50
99 50 100 —

85 50 85 75
99 50 100 —

89 40 89 80
131 — 131 50
92 — 92 50

265 268 _

104 25 104 75
110 75 111 —

117 —— 117 50
134 25 134 50
78 75 79 —

23 50 24 —

161 — 162 —

I 93 50 94 50

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

H e d y o l a n  21 października. Cesarz W i l ­
h e l m  miał dziś naradę z posłem niemieokim 
K end e 1 lem.  —  Polowanie w Monza wypadło świe­
tnie. Cesara wrócił tn z królem i oba orszakami
0 godz. 4% i objechał wały, gdzie wiele prja 
sdów czekało na przyjazd monarchów. Cesarz wró­
cił wśród okrzyków do pałacu. — Rada miejska 
berlińska podziękowała telegraf :m tntejszema bur­
mistrzowi za przyjęcie Cesarza w Medyolanie, któ­
re jest dowodem trwałej przyjaźń oba monarohów
1 narodów. Burmistrz odpowiedział: Przyjęcie zgo­
towane w Medyolanie cesarzowi Niemieckiemu, jest 
wyrazem podziwu Włoch dla Niemieo, pozdrowie­
niem Berlina i zadatkiem trwałój zgody między 
Niemcami a Włochami.

M c d y o l a n  21 października, w nocy. Dzisiej­
szy bal dworski wysadł świetnie. Dwór przybył o 
o godzinie 10 V4. Cesarz Wilhelm prowadził pod 
ramię księżnę Miłgorzatę. Królewioz Humbert miał 
na sobie mundur pułkownika swojego pruskiego 
pułku huzarów. Tsńce były bardzo ożywione.

H a g a  21 października. Były poseł holender­
ski w Petersburgu hr. Z u y l e n  de N i j e w e l t  
mianowany został posłem w Wiednia na miejsce 
odwołanego na włnsne żądanie bar. tan H e e -  
okere n .

L o n d y n  22 psździernika. Dziś odbyło się 
zgromadzenie posiadaczy obligaoyj tureckich s lat 
1854, 1858 i 1871. P a l m e r ,  który przewodni 
ozył, oświadczył, iż dom jego protestował u Porty 
przeoiw wszelkiemu cofuięoiu rękojmi pożyoeki 
przez niego wypuszozonej. W. wezyr nie zwróoił 
uwagi na protestaoyę. Palmer wniósł wyznaozenie 
komitetu, który wespół z domem Dent Palmer i 
spółka ma wziąśó udział w dotyczących rokowa­
niach rządu angielskiego. R o s e  oznajmił, że wczo­
rajsze prywatne zebranie w Paryżu posiadaczy bo­
nów tureckich wyraziło ohęó działania łącznie z do­
mem Dent Palmera, a to na takiej podstawie: Ma 
być ułożony protest przeciw krokom finansowym 
tureckim i przeciw samowolnemu usiłowaniu wy 
konania ich; należy uzyskać rękojmie przyszłej re­
gularnej wypłaty prooentów; dla zab«pieozenia rę­
kojmi złożoną ma być komisya między-nsrodowa, 
w której będą reprezentowane Anglia, Franoya i 
Włochy, według tej samej zasady jak komisya dla 
pożyczki tuuetsńskiej i przyjmie do siehie repre­
zentantów Rosyi, Austryi i Niemieo, jeśliby była 
potrzebna reprezentacya wszystkich nożyczek tu­
reckich Komisya zbadić ma dochody Turoyi i stan 
różnych pożyczek, oraz postanowić, ile ma Toroya 
ołaoić na rachunek pożyozek. Rezoluoya Palmera 
została przyjętą.

Poprawki, jakie przyjęto na posiedzeniu Rady 
państwa jako zasadnioze podstawy dla komisji o- 
pracowująoej ustawę o reformie podatków grunto­
wych, wchodzą już dostat'cznie w meritum rzeczy, 
aby zwrócić uwagę naszych posłów. Zasada t. z 
stabilizacji podziału podatków gruntowych, jaką 
wniósł p. Kellersperg, przesądza z góry stosunek 
produkcyi rolnej w różnych krajach; równie ważną 
dla nys jest kwestya składu komisyj szacunkowych, 
które już w Gilicyi od pół roku weszły w życie.

W Dal macy i toczyła się walka wyborcza o je- 
dao krzesło da Rady państwa, elo aa to z zawzię­
tością niezwykłą. N  fr .  Presse  powiada, że otrsy 
muje stamtąd skargi na gubernatora jen. Rodioza, 
który miał wywierać nęcisk, popierając kandydata 
słowiańskiego stronnictwa,'Antoniettego, przeciw kan­
dydatowi stronnictwa włoskiego- N- fr . Presse jest 
zbyt ozułą na tego rodzaju skargi, bo Włosi dal- 
matyńsoy podobnie jak tyrolscy, dążąc do połąoze- 
nia z jednolitem królestwem, tynrorasem popierają 
centralizację niemiecką, zupełnie podobnie jak Swię- 
tojuroy, kiedy przeciwnie Słowianie w Dalmacji 
domagając się autonomii, stpją pray gubernatorze 
austryaokim.

Zmiana gabinetowa w Peszcie a raczej awans p. 
Tiszy na prezesa gabioetu, daje powód dziennikom 
wiedeńskim do ocenienia sytuacji za Litawą. Wszy­
stkie niemal zgadzają się w przewidywaniu zbliża­
nia się nienohronneego sporu między dwoma czę- 
śoiami monarchii. Nieodmawiają dzienniki zdolno 
śoi p. Tiszy, ale słusznie Tagespreete czyni uwagę, 
że co inoego być kierownikiem stronnictwo, a co 
innego szffam gabinetu, ów Anti-Deak, jak go zwa­
no, pyta Morgenpost, czy przyczyni się do usunię­
cia t?j ugody, która dla obudwóch stron staje się 
coraz uciążliwszą, a przeoiwko której tak gwałto­
wnie dawniej występował. Oczywiście, że Tisza ja­
ko prezes gabinetu, a Tisza naczelnik skrajnej le­
wicy, to osoby całkiem różne, i nowy szef mini­
sterstwa podejmie całkowicie spuściznę polityki 
deakistowBkiej, zwłaszcza wobeo zadania odnowie­
nia ugody. W Peszcie nominacja ta oddawna o- 
czehiwane, wywarła według telegramów radosne 
w rażenie. Naplo pisze, że  od czasów Korsutha nie

miał w Węgrzech żaden mąż polityczny tak ob­
szernej włsdzy w ręku; Pester Lloyd  wyraża zu 
fełne zaufanie dla nowego prezesa, który lepiej 
niż ktokolwiek zdoła przeprowadzić układy z Au- 
stryą. Zgoła wszystkie organa zdają się jednoczyć 
w popieraniu Tiszy, jak gdyby nigdy nie istniały 
zatargi między tym przyuódzcą skrajnej opozycji 
a kierunkiem polityki większości deakistowskiej. 
Trzeba przyznać Węgrom wielką karność i polity 
czną zręczność, nawet wobjawaoh zapału. Wołają 
oni Eljen! skoro tylko czują potrzebę skupienia 
się, mniejsza o to, kto trzyma sztandar narodowy.

Jenerał adjutant hr. Kotzebue, namiestnik Któ- 
lestwa Polskiego, ma być mianowany członkiem 
Rady Pańitwa, a miejsce jego zajmie książę Albe- 
dyński, gubernator Litwy, jak się o tern Gazeta 
Narodowa dowiaduje i z naciskiem to potwierdza.

Partya liberalna jest chyba zagrożoną w Prusaob, 
skoro organa jej publicystyozne wzywają ją w przed 
dzień otwarcia parlamentu do stanowczego działa­
nia, aby nie stracić zdobyozy jnż osiągniętych. Jest 
to zapewne manewr użyty przez rząd, który pod- 
nieoa stronnictwo swoje do wierności, w obawie, 
aby liberaliści zagrożeni różnemi despotyoznemi 
krokami rządu i projektami ustaw niebezpiecznych 
dla wszelkiej wolności, nie zechcieli wejść w siebie 
i nie zerwali sojuszu z ministerstwem.

Już wozoraj w artykule wstępnym zwróciliśmy 
uwagę na zachowanie się króla Bawarskiego nie 
ściśle konstytucyjne; nie odmawiająo mu prawa 
utrzymania ministerstwa, nadmieniliśmy o konie­
czności w takim razie rozwiązania izby i uchwale 
nia budżetu przez nową izbę. Toż samo zdanie 
wyraził dtiś nasz korespondent wiedeński. Ale pi 
sząo wczoraj artykuł, nie znaliśmy jeszcze odprawy, 
jaką dał król izbie, a mianowicie, że adresu jej 
nie przyjmuje, i że się zdumiewa nad tonem, w ja 
ki niektórzy deputowani wpadli, obradująo nad adre­
sem. Otóż nie do króla konstytucyjnego należy po­
lemika między stronnictwami izby, ani do niego 
zastanawiać się nad tokiem i tonem obrad. Kry 
tyka „tonu" obrad służy tylko prezesowi izby, i 
obrona rządu ministrom w izbie. Ministeryum dy 
ktująo te słowa królowi, wykroczyło za formy kon­
stytucyjne, bo nie należy mieszać się koronie 
w spory parlamentarne. Le roi regne, rnais ne 
goweme pas, jak sformułowali Francuzi stanowi­
sko korony do rządu i organów publicznych, cho­
ciaż powiedziano to już w Polsce Zygmuntowi IH: 
regna, sed non impera! Podoonieź ocenia zajście to 
Germania. Dość było, powiada ona, królowi, nie 
przyjąć dymisyi ministrów, ale nie zapuszczać się 
samemu „w file wzburzonej walki stronnictw". 
Konstytucyjna stosowność odprawy sejmowej ulega 
ważnym powątpiewaniem. Ministrowie wystawiając 
króla naprzód osobiście, rozpoczęli grę niebezpie­
czną, której wpływ na stosunki publiczne musi się 
drażliwie objawić. Musimy zaś dedać, że zawsze 
przypomina się nam podobny tryb postępowania 
gabinetu Hassenpfluga w Kasselu, które sprowadziło 
interwenoyę pruską.

Na dzień 25 bm. mają się zebrać różne grupy 
deputowanych Zgromadzenia narodowego francu­
skiego dla obliczenia Bił swoich i ułożenia progra 
mu postępowania. Zgromadzenie rozpocznie swoje 
posiedzenie d. 4 listopcda. Journal offidel ogłasza 
okólnik ministra wyznań do biskupów francuskich, 
żądsjąo zarządzenia modłów publicznych na otwar 
cie Zgromadzenia i dodaje, że za zezwoleniem Sto­
licy Apostolskiej, ma być użyta formuła: Domms 
salvam fa c  rempublicam.

L 'Opinion nationals ogłasza mowę nową Thiersa 
w Arcachon, która jest na WBkróś republikancką. 
Przeszedłszy historycznie wypadki do 24go maja 
pyto Thiers, co dalej robić, skero republika istnieje, 
a odpowiada na to, że trzeba ją utrzymywać szcze­
rze i uczciwie. Czy tak osynią Buff it, Broglie 
inni konserwatyści? Thiers nie daje na to odpo­
wiedzi, ale z dalszych idów mowy jego wynika, te 
właśnie zarzuca ludziom u steru kraju stojącym, 
że najmniej o republioe myślą, że nazwy tej wy­
mówić nie mają odwagi, że uchylają od udziału 
w rządzie prawdziwyoh republikanów a otaczają 
się ludźmi, którzy właśnie odpyohają republikę, 
Mowy Thiersa są obeonie programami partji repu 
blikanokiej, którą chciałby on zwerbować z różnyob 
odcieni lewicy.

Z Medyolanu dochodzą nas tylko wiadomości o 
zabawach i rozrywkaoh dworskich; polityozoa stro­
na odwiedzin oesarskich nie objawia się dotąd ni- 
ozem, lubo wiemy, że sekretarz stanu Billów zno­
sił się z ministrami Mingbettim i Visconti Veno- 
stą i że poBeł niemiecki w Rzymie Keudell miał 
posłuchacie u Cesarza. Cesarz Wilhelm kłsdzie 
wprawdzie ciągle i wszędzie nacisk na ważność 
przyjaźni Niemieo z Włochami ze względu na u- 
trzymanie pokoju, lecz w tych ogólnikach nie do- 
streeds jeszcze podstawy dla traktatu obu państw.

Już teraz zapowiada Corresp. franco-italienne 
podróż Cara do Włoch na wiosnę, a mianowicie, 
że Car pojedzie wtedy po żonę, która zimę prze­
pędzi we Włoszech i przy tej sposobności odwiedzi 
króla Wiktora Emanuela. Król Włoski nie był je­
dnak w Petersburgu, zatem pierwszy krok wyszedłby 
od Cera. Czy znaczeniem tej podróży, jeśli jest za­
mierzoną, mt być przypuszczenie Włooh do przy­

m iaru trzeoh Cesartów, lab zneutralizowanie od­
wiedzin niemieckich? W ogóle ze względu n» po- 
ożenie Turcji, zntczeme polityczne Włoch roście.

Agitacja kapitalistów angielskich przeciw reduk- 
cyi prooentów od długu publicznego w Tarcyi, za- 
>ewne skończy się na niczem, choćby się do nnh  
irzyłączyU franouscy i włoscy bankierzy, bo sp a- 

wa redukcji związaną została ze sprawą lef rm 
iclityczaych i administracyjnych, a przeto rorta 
może liczyć na opiekę trzech rządów oesarskiob, 
zwłasraza, że w Rosyi nie ma wcale ulokowanych 
>c.żyozek tureckich, w Niemczech bardzo mało, a 

rząd austryaoki nie zechce poprzeć pretensyj wie­
rzycieli. ____________________

dstotUt iip N ii U lipifloiM  HOx»fife£

W i e d e ń  23 października. Na wczorajszem 
wieozornem żebranin klubu lewioy, z okaiyi roz­
praw nad zaproszeniem klubu postępowego do wy- 
irania komitetu w sprawie traktatów cłowych t 
handlowych, deputowani Go mp e r z  i S k e n e  w 
skutku bezpośrednich iuformacyj otrzymanych cd 
ministrów handlu i skarbu złożyli wyraź e oświad­
czenie, iż rząd uważa wypowiedzenie konwi n 7 1  
dodatkowej z Anglią za rzeoz jut zdeoydowacą.

M e d y o l a n  22go października. C e s a r z  Nie­
miecki przyjmował wczoraj prezesa Izby deputo­
wanych i położył nacisk na potrzebę prryjstii 
między Niemcami a Włochami dla dobra pokoju 
europejskiego. Po obejrzeniu katedry Cesarz podzię­
kował dwom księżom, którzy go oprowadzali 1 u- 
śoisnął ich za ręce. Rozkaz dzienny jenerała Pe- 
t i t t i  czyni wojsku wiadomo, te Cesarz wyraził 
się z wielką pochwałą o jego postawie podczas 
przeglądu. Na wczorajszem polowaniu w Minza Ce­
sarz zastrzelił 31 bażantów, zajęcy i królików. Ca­
ły łup z polowania, 400 bażantów i 41 sarn, odej­
dzie do Berlina. Cesarz ani razu nie okazał znu­
żenia. Królewioz Humbert odznaczał się B^ozt-gól- 
uiej celnością swoich strzałów. Z powodu mepc go­
dy zaniechali monarchowie podróży do Conro, gdzie 
poczyniono wielkie przygotowania. Wszystkie sto­
warzyszenia robotników oczekiwały Cesarza w dwor- 
au, dokąd nadszedł telegram od króla o zaniecha­
niu przybycia Cesarza.

L o n d y n  2 2  peźdz. Depesza posła augHskb'go 
Wa de  z d. 18 bm. donosi: Riąd cbiń-ki wyślą 
poselstwo do Anglii z pismem wyrataiąoem ub le- 
wanie z powodu rabicia Margarego. Komisya śled­
cza otrzyma od rządu list żelazny do granicy i 
dalej. Dekret rządu chińskiego z d. 18 bm. poleca 
ministerstwa spraw zagranicznych wejść w układy 
z innemi ministerstwami wzg'ęiem uporządkowania 
wolnego rushu osób między rządem chińskim a re­
prezentantami obcych państw. Rząd nakazał na­
czelnikowi ceł zdać sprawę dokładną o cł ch oboią- 
żsjącyoh handel zagraniczny; zapewnił nadto rząd 
mianowanie urzędnika, któryby układał *ię z ko­
misarzem angielskim o uregulowanie st sunków 
handlowych na granioy Birmy. Poseł Wide wraca 
za tydzień do Pekinu, wysławszy wprzódy Gros -  
r e n o r a  do Jannanu.

Konstantynopol 23 paźdz. W. wezyr prze­
słał gubernatorom prowincyj okólnik, w którym 
poleca im czuwać nad tern, aby OBoby wybrane do 
administracyjnych Rsd prowincjonalnych, rzeczy­
wiście posiadały zaufanie mieszkańców. Ani stą­
pień, ani religia nie powinny uzasadniać jakiekol­
wiek różnicy między osłonkami tych Rad, a żadne 
zapatrywanie się jakiegokolwiek członka cie po­
winno być lekoewFżonem lub pogardzenem. ____

I płacą

.  Palfy . . .  
* Klary . . .

hr. St. Genois . . .
miasta Bady . . .
księcia Windischgraet* 
hr. Waldstein . . .
hr. Keglevich . . .
R u d o lf a .......................
tureckie 400 frank. .

AJccye bankowe i przem.

arow. na Dunaju 
północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. 
zachód, c. Elżbiety 
Południowej . . .
Galicyjskiej . . .
Czemiowieckiej. . 
Albrechta . . .
węg. półn.-wschod. 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
AUSldsko-Fiumańskiej 
Koszycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . .  
wschodnie-węgierskiej 
austryaok. półn.-zach. 
Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiegó 
Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

franko-węgierskiego . 
galicyjskiego dla handlu 
i przem. w Krakowie 

krajowego galicyjskiego 
we Lwowie . . .

żądają
36 — 36 50
25 — 25 50
25 75 26 25
27 25 27 75
26 20 26 70
23 75 24 25
20 25 20 75
12 — 12 75
13 25 13 75
33 75 34

928 930
203 50 203 70
321 —323 —
1710 1715

274 25 275 76
169 —169 50
100 25 100 50
206 25 206 50
138 50 138 75
68 50 69 —

114 50 115 —
125 25 126 —
119 I 120 __

180
—

181 _
42 — 43

140 75 141 25
157 — 158 —
97 50 98 —

196 50 196 75
30 — 30 50
38 — 38 50

Banku wiedeńskiego dla obro­
tu płodów . . . .

„ galicyjsk. hipotecznego 
,  dla obrotu ogólnego .

Obligi pierwszeństwa-
Kolei Dnieetrzańskiej . .

Koszycko-Bogumińskiej 
państwowa St. 500 fr. 
Emissya z r. 1867 
południowa St. 600 fr. 
Bony 1875-1876 6% 
półn. c. Ferd. lOOzłr.m.k. 

,  ,  lOOzłr.w.a.
,  ,  w srbr. 5%

połudn. półn. niem. 5% 
za 100 złr. w. a.

5°/o w srebrze . .
gal. Kar. Ludw.300z.w.a. 
w srebr. 570 za 100 
Emissya H. . . 
Lwowsko-Czemiow. po 
300 złr. (w Br.5'/2zal00) 

Emissya z r. 1867 
Siedmiogr. 200 dr. w. a. 
ks. Rudolfa300 dr.w. a. 
w srebr. 5% za 100 d. 

Austr. Lloyd 100 dr.
*rz. pragskie przi 
po 300 złr. .

Waluty.

49 50 
|241 -  

79 -

m. k. 
m. żel.

,  dukat na wagę .
.  > obrączkowy

Złeto marto ■ . . 
Napoleondory . . . .
Fryderyki

płacą

50 50 
245 — 
80 -

22 -  
71 50 

142 50 
140 -  
104 — 
24 -  
99 40 
94 — 

102 -

92 50

96 —

78 50 
81 -  
68  —

80 ~

24 -
72 — 

143 50 
141 -  
104 25

99 7i 
94 

102 25

5 41

9 11

żądaią
Luidory (niemieckie) . 
Suweryny angielskie . 
Imperyały rosyjskie .
SreDro ....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe. . 
Pruskie bilety kasowe

S t
93 50

79 -  
82 -  
68 25

80 50 

83 -

5 48

r u i

L w ó w  22 paździer.

Dukat holenderski . . 
cesarski . . . .  

ółimperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . . 
Talar pruski . . . .  
Listy zast. Tow. kr. gaL b*/0 

4 • /» »  »  »  *  '0
,  Banku hipoteczn. 

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcyekolei galic. L i i  b .L

„ lwoweko-czem.
banku hipoteczn. gaL

Warszawa 21 paźd. 

Listy zastawne 1 *eryi .

kupon . .
,  nowe . .

kupon , .
likwidacyjne . .

kupon . .

płacą

11 38
104 95
105 -

1 69“

5 20 5 30
5 28 5 38
9 12 9 26
1 60 1 68
1 51 1 53
1 68 1 70

86 75 87 50
79 50 80 50
92 40 93 10
87 80 88 50

206 — 207 —
188 50 140 50
241 — 243 —

bydgoska
terezpoRk
łódzka

rub.j kop. rnb.| kop.
95 50 95 90

1 32% _
35| 93 06 93

1 65%.! — —
i  81 80 82 10
1 1 55% — —
j — — 89 —
_ 76 __

IllS -- 119 —
[iioo 50 101 50

żądają

11 45
105 15 
105 25

1 69'*

K iu r sa *  W i e d e ń  23 października, gods, i  i; 24 
po pcł. Renta papierowa 69 50 — Rent?, srebrs* 
74 —. — Losy a r. 1860111-25 — Akćye Banku 
Naród. 928 — Akcye kredytowo 204*90. — Londwe, 
113-50. — Srebro 105-—. — Napoleony 9 07'/* 
Lombardy 101-50 — Losy s r. 1864 — •— • — Akoy • 
kolei Karola Ludwika 205 74. Akoye Łwowsko- 
Ciermowieckiej 138.—. —- Akoye kolei węg. p&to. 
wschód. 115-— Akoye kolei węg.-wzchod 43 25 
Losy tureckie 34-50 — Obligacje indemn- oalicij- 
•kie 88 25. — Losy premiowe węgwski* 78.80 —  
Akoye kolei Koaayoko-Bogum. 116*50 Akcye kolt i 
półn. each, austr. 140.50. —  Akcye franko -  w««i«i. 
38-50. Akoye tranko-ąustr. 29 75 — Tal 169 12. — 
Ruble 151 87.

Usposobienie giełdy: słabsze.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
ANTONI KŁOBUKOWSKL

P o o t ą g l  n a  k o le j& o h  t e l a i n y c h .

ODCHODZĄ Z KRAKOWA:
D o  L w o w a I  lokalny: osobowy: porpittany: mitstany:
Kraków odjazd: 6.44 rano 10.52 rano 9.24 wiecz. ]0.s* wiecz. 
Lwów przyjazd: 8.5 wiecz. 9.45 wiecz.5.50 rano 10.55 rano. 
D o  W le l lc w U l i Kraków odjazd: 11.49 wpoł.

WitUcika przyjazd: 12.28 po poł.
D o  l i l e p o ł o m l c  l we wtorek, czwartek i sobotę * Widie*** 
Witlictka odjazd: o godz. 1 min. 19 po południu.
Niepołomice przyjazd: „ 2 .  9 po południu.
Do Wiednia i osobowy: p o rp ie ttn y : miettamy: otobow y:
Kraków  odjazd: 6.7 rano 7.52 rano 10.13 rano 3.27 pop.
Wiedeń przyjazd: 6.56 wiecz. 4.41 wiecz. 3.85 rano 4.51 rano. 
D o  P r u s t  każdym pociągiem idącym do Wiednia, najle­

piej jechać osobowym rano o g. 6 m. 7, mającym w Oświę­
cimie połączenie z pociągami pruskiemi. Tym pociągiem ja­
dąc do Berlina, przyjeżdża się do Wrocławia o g. 3 po poł., 
a po 1-godzinnym przestanku dalej; jadąc zaś z Krakowa 
pospiesznym przyjeżdża się do Wrocławia po 4ej i zatrzymuje 
się do 9ej wieczorem, o której dopiero pospieszny do Berli­
na odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 3 m. 27 po południu, 
trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować, bo dopiero 
rano idzie z Mysłowic pociąg pośp. do Wrocławia i Berlina. 

Do Warszawy i rano o g. 8 m. 22 idzie do Granicy
L, II. i D l  klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko I. i U.
klasa. Jadąc wiedeńskim osobowym pociągiem o g. 3 m. 27 
po południu, jedzie się do Trzebini (Ł, U. i flL kl.), z Trzebini 
zas idzie pośp. pociąg wprost do Warszawy, ale tylko I i Ilkl.

PRZYCHODZĄ DO KRAKOWA:

B e  ŁWOWaI osobowy: lokalny: mieszan y : poćptetsny:
Lwów odjazd: 5 rano 6.35 rano 5.6 wiecz. ll .ie  wiecz.
Kraków przyjazd: 2.47 pop. 8 j  wiecz. 5.ts rano 7.17 rano. 
Z  W l e l l e z l d i  WieUeska odjazd: bet po poł.

Kraków przyjazd: 6.S po poł.
Z  N i e p o ł o m i c  i do Wielieski we wtorek, środę i sobotę. 
Niepołomice odjazd: o godz. S min. 9 po południu. 
Wieliczka przyjazd: o godz. 4 min. 4 po południu.
Z  W i e d n i a :  osobowy: pdpiestny: mieszany: osobowy: 
Wiedeń odjazd: 7.46 rano 10.81 rano 4.4* wiecz. 8.16 wiecz. 
Kraków przyjazd: 9.4* wiecz. 8.51 wiec.ll.** przedp.IO.12 rano. 
Z  P i w  * o g. 3 m. 26 po poł. i o godz. 6 m. 7 wiecz. mieszany. 
Z  W a r s z a w y i  10.1* rano osobowy, 6.7 wiec*, mieszany.

■ V *  Godziny przybycia i odjazda pociągów obliczone 
wsdłng średniego caasn miejscowego.



i CZAS i  Niedzieli 24 Październik* 1ST».

Odpowiedź na podziękowanie 
do Nr. C zasu  9 4 0 .

Jakiś dowcipniś, który zapewne dla 
zapełnienia swego czasa bawi się anon­
sami, ogłasza, że znalazł zgubioną por­
tmonetkę, a w niej cenny numizmat tj. 
centa w. a. z 1870 r .—  bynajmniój 
nie myślę mu przeczyć tego, jeżeli to 
uważa dla siebie za numizmat, lecz 
dowcipniś pomija zupełnie, że było 
kilkanaście złr. w. a. i dukat złoty 
węgierski z 17 wieku — upraszam za­
tem tego dowcipnisia, jeżeli jest czło­
wiekiem uczciwym, o zwrot portmo­
netki w raz znajdującemi się kluczy­
kami, kiedy ogłasza, że znalazł, a pie­
niądze mają mu służyć tytułem zna­
leźnego. (2682)

D r .  F .  T u s z y ń s k i
lekarz miejski, mieszka obecnie pod Zamkiem róg 
plant L. 508 i ordynuje od godz. 9 do 10 r. i oa 
1 do 2 p. Tenże leczy gimnastyką: niedokrewnoać, 
błędnicę, zołzy, zboczenia stosu, hemoroidy. Leczy 
także skutecznie: tyfuse, gorączki gastryczne biegun- 
ki, febry, zapalenia gardła i pocenie się nóg, nie­
mniej kiłę bez zażywania i wcierania rtęcin. (2681-1-3)

D r .  H u n g e r f o r d a
niezawodna pomada

do leczenia gośccs, bólów ner­
wowych, ostrego i przecią­
g łego  postrzału w krzyże, 
porażeń, reumatyzmu cho­

lery, astmy.
Cena 3, 2, 1, mark. 50 fen.

Ś w i a d e c t w o .  Będąc od 4 lat porażonym tak, 
że członkami władać nie mogłem i jedynie tylko 
głową poruszałem, chwyciłem się pomady Dr. Hnn- 
gerforda i wkrótce wyzdrowiałem.

. T l a r l e n i e e ,  3go czerwca 1875 r.
C . H r u i r ,  kołodziej.

„Potwierdzenie. Że byłam naocznym świa- 
„dkiem okropnego cierpienia pana Krusego i praw- 
. d/.iwie cudownego wyleczenia przez użycie pomady 
„Hungerforda, poświadczam

„Marlena®®, 3go czerwca 1875 r.
A . 1 'b b e l o h d e ,  kanoniczka.

„ P o t w i e r d z e n i e .  Że powyższe świadectwa 
„pana Erase to jest prawdziwe, poświadczam nin e j 
„szem z przyjemnością. (H. 01097.)

. U a r l e n s e e ,  3go czerwca 1S75 r.
R a u t e r b e r f f ,  pastor.

Bliższych wyjaśnień udzieli p. H .  W i s z n i e  
w e k i ,  aptekarz w K r a k o w i e .  (2577-1-3)

Purltas l l

»

mleko odświeżające głosy.
„Purlta»“ nie jest żadną barwą do 

włosów, lecz płynem w rodzaju mleka, który 
posiada prawie cudowny przymiot, odświeża­
nia białych włosów, tj. powoli, a mianowi­
cie najdalej w przeciągu czternastu 
dni przywrócić im tę  barwę, którą poprze­
dnio miały.

„ P u r l t a a * <  nie zawiera żadnego pier­
wiastku koloru. Można włosy dowolnie wodą 
myć, można spać na budo powleczonych po­
duszkach, a jednak nie spostrzeże się śladu 
koloru, gdyż _______

WĘT ,,P u r lt* s“
nie barwi, lecz edświeża i to nietylko naj­
dłuższe i najbujniejsze włosy kobiet, lecz 
także włosy i brody mężczyzn.

Flaszka „Purłtaa“ kosztuje 2 złr. 
(z rozsyłką 20 c. więcej na koszta), a spro­
wadzić ją  można za zaliczką pocztową przez 
wyrabiających Otto Frani dt Co. w 
Wiednia, narlahllferstras. 28.

Skład w Kraskowie u Konstante­
go Wiszniewskiego aptekarza 
przy ni. FloryańaklćJ. We L w o ­
w ie :  u Zygmunta Buckera aptekarza i  Lu­
dwika Janowskiego fryzyera.— W T a r n o ­
p o l u :  u Fr. Jamrogiewicza aptekarza. -  W 
T a r n o w i e :  u M. Gfofizitiskiego.— W S t r y ­
j u :  u W. Drogowskiego aptekarza.— I f  S a- 
d o g ó r z a : . u  D. Kabingwjcaą. (2582-1-25)

CHOROBY GARDŁA, GŁOSU I GĘBY
C U K I E R K I

Dethana
zalecane w słabościach _  
Irrytaeyl w gardle 
niśj kaznodziejom,

12477-31-)w  P a r y ż u  w aptece p. ' 
W .  R c d y h a ,

Pierwszy i największy

J. R ajala w  Krakowie
w Rynku głównym pod i\r. 51 naprzeciw głównej

strażnicy,
poleca po stałych cenach fabrycznych

łóżka żelażne wszelkiego rodzaju, łóżeczka dla dzieci, wózki i kolebki, elastyczne wkła­
dy do łóżka, materace włósienne i z trawy morskiej i sienniki, kapy na łóżka jedwabne, 
z najnowszych lyońskich materyj, jedwabue atłasowe i wełniane, tybetowe, flanelowe, 
tudzież kołdry gobelinowe i rypsowe, derki dla koni i koce, poduszki pierzane i włó- 
sienne, poduszki gutaperkowe powietrzem napełniane, ze skóry jeleniej i safianowej, 
prześcieradła ze skóry jeleniej. Wszystkie gatunki lepszej i zwykłej pościeli do łóżek 
i tejże wykonanie, niemniej wszelkie w tę gałąź wchodzące przeróbki uskutecznione 
będą jak najtaniej i najspieszniej. Cenoiki posyła na żądanie. (2394-4-)

VERITABLE BENEDICTINE
PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 

FfiCAMP we FRANCYI 
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawienia 

i obudzający anrfvt.
JEDEN Z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW.

Wystrzegać się fałszerstw i naśladownictwa. 
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała się na spodzie 

butelki z własnoręcznym podpisem głównie dyrygującego

Skład w FĆOAfflP we Franoyl.
Agencya główna w W i e d n i u  u PP. Joh. O ust Wehle et Cie. 

1. Esslinggasse Nr. 8. (2580-1-17)

Do Magazynu Mód
J A D W I G I  F I G L O W E J

przy alloy Grodzklój L. 62,
nadszedł świeży dobór k a p e l l l i z y  w  n a j n o w s z y c h
f a s o n a c h  z pierwszorzędnych magazynów zagranicznych, 
ak również k w i a t y  i  p i ó r a ,  które sprzedaje po cenach 
abrycznych, o czem zawiadamia Szanowne Panie. (2639-1-2)

Podpisany ma zaszczyt zawiadomić Szan. 
Publiczność, iż w Składzie swoim u trzy i

tylk0 N aftę  galicyjska,
którą po następń fafrych cóM hH rprim jb : 

Salonowa podwójnie czyszczona, niezapaloal
funt wiedeński...............................14 c.

Nr. 1 salonowa nieza palna funt wied. 12 c.
Nr. 2 żółtawa font ijried..........................11 c. I

Skład przy ulicy SłA%%cfarf tkiój  pódl 
L. 284 naprzeciw klasztoru XX. Marków. 

(2611-2-4) J i i i i  Sznajder.

W iedeński największy

G. k. uprz. Płyn przywrotczy
( R e e t l t u t l o n a f l u i d )

Franciszka Jana H w izdy w Horneuhurgu,
jedyny, przez wysoką ces. król. władzę zdrowia starannie badany, a na­
stępnie przez JCKAM. Cesarza Franciszka Józefa I. wyłącznym przywilejem

odznaczony.
O ożyciu tego płynu przytaczamy następnie kilka listów: (2564)

Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda  w Komeuburgu.
W b. r. otrzymałem jedną flaszkę Pańskiego c. k. uprzywilejowaaego Płynu  

przywrotczego, po którego użyciu żona moja z dotkliwych, gośćcowych cierpień u> 
połączeniu z częściowem poraieniem niektórych członków uwolnioną została. Upfa- 
szfafo zatem Pana o przysłanie mi odwrotnie kilku flasz< k Pańskiego doskona 
lego c k. uprzywilejowanego Płynu przywrotczego.

So l i n k a ,  poczta Cisną. August Sand.

Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda w Komeuburgu.
Od 2 lat cierpiałem bezustannie silne bóle w stawie prawego ramienia, 

któregi nie mogłem w górę wnieść, a jeżeli to stało się zapomocą lewej ręki, 
natedy ramię samo nie mogłem na dół opuścić; poruszenia te sprawiały mi 
okropne bole, a wszelkie przez lekarzy zaradzane środki okazały się bezskute­
cznemu Już obawiałem się pozostać na całe życie kaleką, kiedy nareszcie za 
usilną poradą pewnego przyjaciela użyłem Pańskiego c. k. uprzywilejowanego 

P ł y n u ,praywrotezego; zamaczałem w płynie przywrotczym, rozcieńczonym trochą 
wody, '-zkiatkę i okładałem nią wieczór ramię od jednego do drugiego stawu.

Wstawszy zrana, próbowałem jak zwykle od dwóch lat pocuszać ramie­
niem z Wszelką przezornością, co mi zawsze okropno bóle sprawiało, ku nie­
zwykłemu jednak mojemu zdziwieniu mogłem poruszać ramieniem wolno, bez 
wszelkiej pomocy i bez bólu, w każdym kierunku oswobodzony jestem, od wszel­
kich cieebień i władam jak  dawniej mojem ramieniem.

Krzywcze nad Dniestrem.
Wiktor Thórzewski c. k. pocztmistrz.

Dodatkowo do mojego powyższego pismo, donoszę Panu jeszcze, że teraz 
także moja 64-letnia matka przez używanie Płynu przywrotczego od zastarza­
łego chłopienia uwolnioną została. Od wielu bowiem lat były dwa średnie palce 
jćj prołuej ręki bez czucia i zostały podczas szycia robienia na drutach i t d. 
sztywnemi i bez użytku Zachęcona mojem wyleczeniem, zabrała się także moja 
matka do dwukrotnego użytku Płynu przywrotczego i przekonała się, ze teraz 
palce znów dawne poruszenie odzyskały.

K r z y w c z e . Wiktor Thórzewski, c. k. poestm strz.

Z  A  k  l i  i  I I
firmy uznanej za rzetelną i porządną

B e r n h a r d  P o lla k
W  WIEDNIU,

K a  r n t n e r s t r a s s e  M r. 1 4
(naprzeciw Weichburggjasse) j

sprzedaje wyłącznie i jedynie za najuczciwszą ręłoj-1 
mią doskonałego gatunku i prawdz. towaru zawsze

najświeższe rzeczy 
na katdą pora

materyj aa suknie i wełny awcićj.
Również najrozmaitsze 
modnych, łokciowych i tkanych , 
nych i aksamitnych, tudzież koronek gwipiórowyeh |

toki
we wszystkich rodzajach, oprócz bardzo wielu in­

nych towarów.

d e n n ik  f-
darmo i oj

Zamówienie choćby najmniejsze wykonane będzie I 
punktualnie za zaliczką. (2446-7-30) |

Nieodpowiednie towary be* trodne- 
śol napowrót przyjęte będą

W ielmożny P an  Franciszek Jan Kwizda w Komeuburgu.
Za łaskaw cm pośrednictwem mojego s/w; g r a , otrz; małem jedną flaszkę 

| Pański'go c k. uprzywilejowanego Płynu przywrotczego dla koni, który utyłem  
z najlepszym skutkiem  u cielę ia chorego Da skrzywienie krzyżów. Na zachowa­
niu tego cielęcia bardzo wiele mi zależało.

Sam cierpiałem Od 2 0 - t u  lat takie bóle krzyżów, że w łóżku zaledwie 
z wielką biedą mogłem się obrócić po dłuższem siedzeniu z biedą mogłem powstać 
i ani krokiem naprzód ruszyć. Wpadłem więc na myśl, leczyć siebie samego 
Płynem przywrotczym, a po kilkakrotnem wcieraniu nierozcieńczonym Płynem 
przywrotczym przed połośtniem się na n> c do łóżka, zupełnie uwolniony zostałem 

I od moich cierpień Chociaż więc mogę przypusz zać, że niejeden będzie z tego 
['Ikptć lub żarty stroić, to jednak nie w acham się, podać fakt ton do ogólnej wia 

domości i polecić niniejszem c k. uprzywilejowany Płyn przywrot zy wszystkim 
cierpiącym w krzyżach

B r a u n s e i f e n  (w Morawii). D  Freyberg , pleban.

WW Wyroby weterynaryjne Kwizdy ma na sprzedaż:
W KRAKOWIE p. B . Jawornicki, p. Jó*ef Jahn. 

we L w ow ie pp, Konstanty b k iersk i, Piotr Hlkolasz, Jakób Belser, 8. Rn- 
Oker, Wład. Tepa aptekarze, p. J. Piepes.

Także znajdują się Składy prawie we wszystkich m iastach G a  1 i c y i, o któ­
rych od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie.

fUG fR D  r7T7' /  I fV  I IT I Celem a a p o h le i e n l a  n a ś lu d o w u ó ,  uprasza się nie za- 
3 5 1  H A b Z l J i A I R  1 mieniąc P ł y n ą  p r a y w ro te a e g o  Fr. J. Kwizdy, Jed y n i®  

_ d in a e z o n e c o  e . U. w y łą c z n y m  p r z y  w llf ije m , z innemi podobnemi lub podo- 
hńihlltówanemi wyrobimi.
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J u ż  n i e p o t r z e h a  f r o t e r a !

Jedynie za najlepszą uznaną 
W . W lsc h ln a

Pastę kauczukowo-woskową
do zapuszczania posadzek, 

jak również
ś w i ę t o  o t r z y m a n y  t r a n s p o r t

Herbaty karawanowej
oraz swój skład Papieru i potrzeb piśmiennych 

poleca handel pod firmą

A I D R Z E J 1  8 C H I Ł T M
Rynek Nr. 26 w Krakowie. (2511-3-)

J u ż  n i e p o t r z e b a  f r o t e r a !
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ORGAIIITY
sada opróżniona w  M e d y n l  pod Łańcutem, 

ieodpisane odpowiedzi na listy kandydatów zna­
czą odmowę. (2626-2-3)

poi
Nii

JÓZEF LIPCZTŃSKI
w  Krakowie,

przy ulicy GrodzJciój pod N r. 143 na 
I . piętrze,

zaopatrzył M a g a z y n  swój w 
wielki wybór paletotów zimo­
wych gotowych i Waterprofów 
w łasnego wyrobu po cenach 
bardzo przystępnych — oraz w 
najgustowniej sze i najnowsze 
towary  z pierwszych fabryk 
angielskich, francuskich i ber­
neńskich. (2509-5-9)

W ichtig  f&r K ranke!

, ^© am itaU e S t  anten flĄ uon bć 
r  ąitglicbteit to ittufhe. » r .  A l r i  *
fsSatuvSctlmethohe Ubetscufltn JBnne.,
i rorrE? co:: IRtmtcr’ft 8erlana=«nftalt w 
Ipciuitn ein80@cit. ftrf. StuSjug fltfltiSunbi 
\f r to . otrfanbł. %tia Seibtnbe,
VfdneD uńb jiĄer gehetlt fetn »t5, joU *
^  fict btn MugjUfl tommenjajjet 

Bisher versandt 500,000 Bipl. (1745-4-)

MAGAZYN
towarów korzennych, farb, win 
węgierskich i zagranicznych, na­

poi spirytusowych i łakoci

w K rakow ie
poleca również oprócz powyż­

szych artykułów doborową

herbatę
z tegorocznego zbioru, po cenie 

złr. 2, 2-50, 3, 4, 5, 6, 
proszek złr. 1-20, 1*80, 

w paczkach oryginalnych lub 
funt wagi wied.

Przy odbiorze większej ilości 
stosowny rabat 5 do 10%.

(2648-2-10)

T abelk i,
zamiany miar i wag wirtensklch 

na miary i wagi metryozne
po 5 cnt. sztuka 

w y d a ł  1 s p r z e d a j e

M. DWORSKI w KRAKOWIE
(2146-410)

Ozdobne Wianki 
na groby,

bnklety salonowe z zakładu Morgenster­
na, jak po inne lata są do nabycia w Han­
dlu F ra ń . ^ l e n u c h o w s k ie g *
w Hotelu Saskim od ulicy Sławkowskiej.

(2538-3-4)

Podpisany p rzy jm u je  n a  p rxe-  
z im o w a n le  w s z e lk ie g o  ro­

d za ju  r o ś lin y  w a z o n e w e , a to
za skromnem wynagrodzeniem i stosowni* 
do wielkości tychże roślin. (2617-2-8)

T. Miciński,
Rogatka Zwierzyniecka L. £ 9 .

Do wynąjpcia lub io sprzedania
dworek

składający się z 6ciu pokoi od frontu, 
6ciu w oficynach, kuchni, pralni, dch 
piwnjc i ogródka przy ulicy K o p e r ­
n i k a  Nr. 27. (2628-2-6)^

Towary gumowe
wszelkiego rodzaju

rozsyła za zaliczką (2200-9-)
J. N. Sohmeldler, fabryka gamy w Wiednia 

Nenbau, Stiftgasse Nr. 19.

Gruntowne wyleczenie
c h o r ó b  k r t a n i ą  sasyi 1 p ł u c

be* u ż y w a n ia  w e w n ętr zn y ch  le k a r s tw ,
tylko prze* woląganle w siebie balsamlozao- 

rośllnnyoh 1 mlneraliozoyob

preparatów inhalacyjnych
F ryd eryk a  KoIt§char§clin

aptekarza w Wr.-Neustadt.
Ten racjonalny sposób leczenia cieszy _ się u wszystkich lekarzy w kraju i zagranicą bardzo 

licznem zastosowaniem z powodu swych zadziwiających skutków leczenia. Zwykłe użycie tego przyrządu 
daje tćj metodzie wdechania pierwszeństwo przed innemi systemami, gdyż chory po otrzymanem obja­
śnieniu może go sam używać bez obecności lekarza. Pan Profesor D r .  A T lm a y e r  w Magdeburgu 
poleca takowy w swojem świeżo wyszłejn dziele: .D IE  fyUNGE“ jako szczególnie przydatny do użytku 
we wymienionych wyżej wypadkach cnorab. Także można przejrzeć świadectwa o użyteczności tego 
sposobu leezenia, wydane przez innych znakomitych lekarzy w kraju i zagranicą. ( 1 2 1 6  10-12) 

C e n y  i 1 przyrząd do wdechania (poprawny) . . . . . .  złr. 3-60
Balsamiczno-roślinne preparata ) do 10 podwójnych złr. 1-—
Mineraliczne „ ) wdechan złr. I -—
B r o s z u r a ...............................................................................złr.—’30

Bliższe szczegóły o skuteczncm używaniu tego wdechania zawiera broszura p. D r a  K *  C z u -  
b e r U I ,  specyalisty chorób przyrządów oddychania w Wiedniu, Kohlmarkt Nr. 3. Ordynuje od 12—1 
i od 4 —6. Także można tam dostać przyrządów. Przesyłki uikutoemia punktualnie podpisany przekazem 
pocztowym (po 5 e.) lub za zaliczką. F r y d e r y U  K o l t a e h a r s c h ,  aptekarz w Wr.-Ncustadt.

ŚWIADECTWO. Wielmożny Panie! Proszę znów o łaskawe szybkie nadesłanie przyrządu z 
balsamiczno-roślinnym i mineralnym preparatem. Widzisz Pan z tego, że w krótkim czasie wiele z nim 
manipuluję, a szczerze Panu się przyznaję, że z u p e ł n i e  nim jestem z a d o w o l o n y .

Karlsbad, 24 Czerwca 1875 r. Z szacunkiem Dr. Henryk Lbwenstein.
Dostać można także w aptekach: we LWOWIE u pp. J . B e i s e r a ,  J. P i e p e s a ,  P. Mi ko l a -  

s cha ,  S. R u c k e r a ,  — w BOCHNI u p. Fr. R e i s s a .

jM Ź

zamówienie na
od ogólalo za rzetelną i porządną aznanój firmy 

E r s t e  f l a r i a h i l f e r

Mannfactur - GonsumhaUe
Ludwik Zwieback,

w Wiedniu, Harlahtlferstr&sse 110,
I O nadzwyczaj ać j 1 niezrów nanej działalności tego przedsiębiorstwa.
I ' Dlatego cieszy się ono bardzo wielkim odbytem i ogólnie jest łubiane, gdyż nietylko ma na
I ‘składzie wszelakie ogłaszane towary w najlep . iratnnku i nadzwycz. wyborze za 

_ _  lecz także wszystkie Ł K P f W K  T f t l l l H ł  K U l i O I I K I K U A I -
CEE w również bogatym wyborze po zadziw iająco tanich 

■ H  M  cenach. Zam ów ienia pa prowineye będą punktualnie za zaliczką
H  I' ■  m m  wykonane, a wzory żądanych towarów i cenniki opłatnie i darmo 

■ ■  Wm przesłane. Na obecną porę roku poleca się szczególnie: czarne św ie­
czce m aterye i alpahow e, terno, francuskie zw y k łe  

i podw ójne kaszmiry w różnych oenach, czarne ’/, rypgy, kolorow e rypsy, 
c a łe  w ełn iane francuskie m aterye na sukn ie , nowe m aterye , che­
viot, róśne itanele , chustki dam skie, czarne i kolorow e atłasy , m oire 
do spodnie, kolorow e świecące m aterye , ęlaces i kalernos, czarne 
i kolorow e m aterye Jedw abne, ciężkie «/4, »/ •/ i */, p łó tna i bieli-
zny stołow e 1 t. d. ______     (2193-10-18)

Tylko w

P O L L A K A
najdawniejszym i najsłynniejszym*27 cni.

uniwersalnym
składzie towarów

W  WIEDNIU,
I fa r ia h llfe r s tr a s se  Wr. 1,

sprzedaje się, jak wiadomo, za najściślejszą rękoj­
mią doskonałego gatunku i prawdziwego towaru 

zawsze najnowsze rzeczy hurtownie i częściowo.
Materye na snknle z wełny owczej,
najlepsze i najmodniejsze na każdą porę we wszela­
kich barwach, gładkie, w paski, skromne i szkockie 
kratkowane, a mianowicie: świecące, rypt, materye 
na pledy, poprzeczne, Jlanele, cheviot (materye su­

kienne) oprócz wielu innych gatunków. 
Płótna, wszelkie rodzaje bielizny stołowej drelicho­

wej i adamaszkowej, dymka biała i kolorowa, (ironii, 
szyfon */«» nawet %  szeroki, perkaliny, turecki bre­
ton. oprócz bardzo wielu innych przedmiotów.

Kompletny skład towarów tkanych, kreswatek 
kich i damskich.

Bardzo wielki skład wstąiek Jedwab­
nych 1 aksamitnych dowolnej szerokości 
i barwy. Koronki z owez^J wełny 1 
haftowane, także koralikami obszyte, tudziśf 
wogóle wszystkie w ten dział wchodzące przedmioty 

wszystko tylko pof
po 29 eentow.

Rozsyłki za zaliczką punktualnie. Cennik i próbki 
darmo i opłatnie. (2447-7-30)

J. Goldstein
majster krawiecki

w Wiednia, Wledner Hanptstr.
Nr. 4. L piętro. Nr. 4.

ntben dem Freihause.
Gust. paltoty zimowe od z łr.l8 ‘— do 45

6- 12

11-50 
17 50

6 —

26 —

25
38

18
40

spodnie 
„ wierzchnie sur­

duty . . .
„ ubrania . •

Surduty kancelaryjne 
i domowe .

Ubrania salonowe
niemniej zawsze najmodniejsze 

i najświeższe
su k n ie  m ęsk ie

zadziwiająco tanio w obfitym wyborze

u J. GOLDSTEINA
majstra krawieckiego

4. w Wiedniu, Wledner Hanptstr 4.
neben dem Freihause 

I. piętro.
Próbki na żądanie dsrmo. (2573-4-23)

27 cent
Skład towarów.

D. L E S S N E R
w Wiedniu, Barlahilferstrasse 72.

poleca ze zapewnieniem prawdziwości towarów hur­
townie i częściowo za jednakową cenę 

tylko t l  centów
materye jedwabne z wełny owozój
zawsze najmodniejsze i najlepsze we wszystkich bar­

wach, gładkie, w paski lab szkockie. 
Materye śwleeąe® (lustre), rypaawe, 

poprzecznie i na pledy
w jednym kolorze i szkockie pstre, najnowsze i naj­

piękniejsze na jesień i zimę. 
Nojnownei 

Knicker Bocker, Tartiiff Nopó, najmodniejszy bar­
chan na suknie, pika, biały, niebieski i brunatny 
barchan ilanelowy, perkal kosmanoski, kreton tu ­
recki na szlafroki. Rumbnrskie, holenderskie, nie- 
przyprawione szląskie płótno, mocne jak skóra, 
dymka atłasowa na bieliznę łóżkową, kolorowe 
materye łóżkowe, ręczniki i serwety z płótna ada­
maszkowego, dymka na materace i sofy, szyfon */« 
i %  szer., materye na spodnie, kobierce długie, 
krawatki damskie i męzkie każdego kroju, skar­
petki, pończochy, rękawiczki, chustki do nosa płó­
cienne i batystowe, wstążki aksamitne i jedwabne 

i wiele innych przedmiotów.
Cenniki i próbki rozdaję darmo i opłmtnle. 

Rozsyłki punktualni® 1 sumiennie 
za zaliczką. (2178-12-)

Narodowe Towarzystwo przewozu parowemi statkami. Ze S zczecin a  <łP Wowęgo JorŁ f CO Srodg 38  talarów . C. Messing w Szczecinie,
Czcionkami Drukarni „CZASU*4. Odpowiedzialny Rządca Drukarni J ó z e f  Ł a b o c i ń i k i .


